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* oczekiwał od tego biednego dziecięcia po kilko- 
„letniej energicznej pracy aby ją usunąć ze swe- 


„krwi, które w tej chwili głośniejszy niż kiedy- 
' kolwiek podnosiły protest? Jego instynkt rodzi- 
| eielski obudzony tvk nagle i gwałtownie wywo- 


|, zapewne nigdy mieć nie będzie sympatyi jaką 
| ry popełniła przy pierwszem spotkaniu z dziec- 


' w niej słodyczą i pieszezotą sympatyę. Adel- 


; patrząc na komiczne ruchy śpiewaków i tańczą- i , ła m 
cych — a panna Scilly zapytała jej wówczas pie- | pozwolić zostać przy sobie; lęku się, bym się nie 


wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dia Lwowa o godz. 2. popoładnia. 
d!a prowineji o godz. 8.' wieezerem 
W ćnie świuteeznc zaś dia Lwowa o godzinie 
13 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztowa 
miesięcznie zł. 3*— kwartalnie zł. 6:— 
"Za graniea kwartalnie alr. 7-50, 
W miejscu z dostawą do domu 
ekięenmie 1 zł. 50 et. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


BIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego l. £ parter 
otwarte od godz, 9 do 1 w południe. 
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Wydatki państwowe na regulacyę 
<=z Gralicyi 
według preliminarza na r. 1892. 


Lwów d. 14. grudnia. 

Rząd preliminuje na budowle w Galieyi na 
rok 1893 w rubryce wydatków zwyczajnych 
186.500 zł. (7.000 zł. więcej, niż za rok 1892) 
w nadzwyczajnych zł. 495.000 (o 45.000 zł. wię- 
cej) razem 681.500 zł. (o 52.000 zł. więcej). 
Wydatki nadzwyczajne mają następujące prze- 
snaczenie: Regulacya Wisły ma kosztować w r. 
1893 o 6.500 zł. więcej. (Gdy jednak samo spra- 
wienie drugiego remorkera kosztować ma 30.000 
zł. — przeto na właściwe roboty regulacyjne 
wypadnie nawet o 23.500 zł. mniej, niż na rok 
1892. Teu wydatek pa drugi parowiec uzasadnia 
rząd tem, iż wymaga tego przewóz kamiennego 
materyału, potrzebnego do ustalenia dawnych 
robót faszynowych, zwłaszcza, że dawny remor- 
ker parowy, chociaż bardzo dobry, nie może 
wystarczyć wobec znacznej ilości wykonanych 
robót faszynowych, które rychło mają być usta- 
lone. Zwraca też rząd uwagę na to, że w myśl 
uchwał międzynarodowej komisyi regulacyjnej 
Wisły i Sanu z roku 1891 przystąpi się obeenie 
do ostatecznego ustalenia trasy Wisły między 
"arnobrzegiem a Chwałowicami. 

Na Dunajec preliminuje rząd, jak w roku 
1892: 47.000 zł. — na San również bez zmia- 
ny 128.000 zł. Następuje ważna dla wschodniej 
części kraju sprawa regulacyi Duiestru. O tem 
czytamy w wyjaśnienisch do budżetu minister- 
stwa spraw wewnętrznych. 

„Przy t+j rzece, którą dotychczas regulowa- 
po tylko od Źurawna w dół, okazuje się konie- 
czność regulacyi także i górnej części Zurawno- 
Rozwadów, a to zarówno ze względu na spław, 
jak i eelem stworzenia upływu dla zamierzonego 
osuszenia rozległych bagien samborskich. Projekt 
regulacyi tej części Dniestru, obliczony w kwo- 
cie 1,600.000 zł. jest przedmiotem uchwalonej 
już przez sejm galicyjski ustawy, według której 
n kosztów tych 40 pr. to jest 640.000 zł. wypa- 
da na kraj i interesowanych, 20 pre. to jest 
320.000 zł. na fundusz meli-racyjny, a %0 pre. 
to jest 640 000 zł. na budżet budowli wodnych. 
Gdy regulacya ma być w przeciągu 15 lat wy- 
konana, roczne obciążenie budżetu budowli wo- 
dnych wyniesie 42.666 zł.“ Oprócz tego proje- 
ktowane są znaczniejsze roboty na dolnej części 
od Żuruwna w dół — skutkiem czego cały wy- 
datek na Dniestr wyniesie 100.000 zł, — o 
28.000 złr. więcej, niż na rok 1692 prelimino- 

ANO, 
U Na regułacyę Wisłoki prelimineje rząd 
złr. 11.140, o 940 zł. więcej, mż na rok 1592. 

Nową pozycyą jest regulucya Biały. We- 
dług ustawy krajowej z dnia 1. września 1892 
reku, koszta tej regulacyi, wraz z zabudowaniem 
górskich potoków i obwałowaniem Dunajca, wy- 
uiosą 1,759.000 zł., z czego ne regulacyę Biały od 
Grybowu aż do ujścia do Dunajca wypada zł. 
1,212.000 — a inne roboty 577.000 zł. % kosztów 
tych pokryje fundusz melioracyjny 50 pre., to 
jest 884.500 zł. -— kraj i interesowani 40 pre. 
z kwoty na samą Białą przeznaczonej, wieć zł. 
184.800 — a 50 pre. do innych robot 285.500 
ui., razem przeto kraj i interesowani 773.300 zł., 
zaś budżet budowli wodnych resztę 121.200 zł., 
a to „ze względu na zamierzone równocześnie 
uspławienie rzeki Biały“. Że zaś regulacya ta 
od r. 1898 począwszy, ma być w 14 latuch wy- 
konana, przeto wstawia rząd obecnie pierwszą 
ratę 8.660 zł. 

Z regulacyę Dniestru między Żurawnem a 
Rozwadowem, tudzież z robotami regulacyjneimi 
obejmującemi Białę z dopływami, wstępuje prze- 
cież rząd na drogę, zbliżającą się do spełnienia 
życzeń kraju, tak dawno już i tak usilnie przez 
sejm wypowiedzianych. Smutne to, że trzeba 
(pyło prawie 10 lat czekać na to, eo w Tyrolu 
i w Karyntyi zrobił rząd od razu, bez wahania, 
i w znacznie większej mierze. I jeszeze trzeba 
"było targów o każdy prawie szczegół, o kwotę, 
‘w jakiej państwo do robót tych ma się przyczy- 
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PRAWA KRWI. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA BOURGETA. 


| 


(Ciąg dalszy). 

Dlaczego ta obojętność ścisnęła mu jeszcze 
bardziej serce, jak największa boleść, którą 
zniósł w ostanich trzech tygodniach? Czegóż 


go życia. Czyż wyobrażał sobie, że suggestya 
czułości byłaby w stanie wywołać odgłos praw 


ływał w nim prawie ból fizyczny. Nie miał i 


mała okazywała pannie Scilly, ale ta, jak sama 
o sobie mówiła, posiada czar zdobywania serc 
istot prostych. Nie powtarzając odtąd błędu, któ- 


kiem w ogrodzie, gdy usiłowała odrazu zbliżyć się 
do niego, zostawiła pannie Scilly dzikiej istocie 
czas do oglądania siebie ukradkiem, wzbudzając 


ka zwolna wysunęła się z kącika swego fote- 
lu z pod opiekuńczej ręki swej piastunki. Jej,ma- 
ła osóbka odzyskała swobodę swych ruchów, od- 
dechała swobodniej, 

Trzykrotnie wybuchła szezerym śmiechem, 


szczotliwie: 


drzewka Bożego Narodzenia ? 


— Qzyś nie widziała nigdy tak pięknego 
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niać — i trzeba było ustępstw ze strony kraju, 
ażeby raz przecie sprawę tak żywotną i tak na- 
glącą wprowadzić na tory wykonania. 


Korespondencye. 


Wiedeń d. 13. grudnia. 


(Z obrad komisyi budżetowej. — Objad dworski. - Kombi- 
nacye eo do następey min. Kuenburga i Prażaka.) 

W komisyi budżetowej uchwalono jedno- 
głośnie zgodzić się na żądane przez rząd pro- 
wizoryum — ograniczając je tylko do dwóch mie- 
sięcy. 

5 P aieea lewicy dr. Heilsberg moty- 
wował to przyzwolenie budżetu tylko dwnmie- 
sięczne, stanowiskiem niejasnem lewicy wobec 
rządu, które nakazuje takie tylko przyznawać 
rządowi pełnomocnictwa, žeby potrzeb państwa 
nie ukrócić. Wskazał też na bliskie ponowne 
zebranie się Rady państwa w styczniu i na in- 
teres, jaki w tem ma Izba, aby rząd zwiazany 
był krótszym terminem. Oczywiście le- 
wica boi się, że hr. Taaffe mógłby parlament 
zwołać dopiero w lutym lub marcu. Poseł hr. 
Piniński głosowanie za dwumiesięcznym pro- 
wizoryum uzasadniał koniecznością wymuszenia 
na rządzie szybszego załatwiania spraw państwo- 
wych, aby i na obrady sejmów czasu starczyło ! 
Poseł Szuklje zastrzegał się przeciw moty- 
wom podawanym przez dr. Ieilsberga. Przyzna- 
nie rządowi prawa wybierania podatków na dwa 
miesiące jest kwestyą tak mocno obchodzącą pań- 
stwo, że nie można z niej wysnuwać jakiegoś 
wniosku nieufuości czy zaufania. 

W kołach lewicy pauowało do dziś połu- 
dnia niemałe zakłopotanie z powodu zaproszenia 
kilku polskich posłów i dygnitarzy na obiad 
dworski. Dopiero zapewnienie ze sfer urzędo- 
wych, że nie ma to żadnego znaczenia polity- 
cznego, nieco lewicę uspokoiło. 

Przyjęcie przez cesarza Wurmbrandta, któ- 
rego wymieniają jako następcę hr. Kuenburga, 
znajduje liczne komentarze. Nomiuacya atoli te- 
go specjalnego ministra dla Niemców, nastąpi 
zdsje się dopiero współcześnie z mianowaniem 
ministra dla Czech, a rokowaniami w tej spra- 
wie tłumaczą przyjazd do Wiednia hr. Thuna, 
namiestnika, 1 księcia Lobkowitza, marszałka 
czeskiego. Choć osoby przeznaczonej na ministra 
czeskiego nie wymieniają dotąd jeszcze, zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że wybór padnie na 
zastępcę szlachty czeskiej, cieszącego się sym- 
patyami wszystkiech obozów czeskich, a któ- 
remu i Niemcy nie wiele będą mieć do zarzu- 
cenia. 


Wiedeń d. 13. grudnia. 
(Hr. Wurmbrandt. — Nędza w Wiedniu). 


Wiadomość (razer Tagblatt o powołaniu 
hr. Wurmbrandta na następcę hr. Kuenburga od 
kilku już dni kursuje po Wieduiu, a nikt nie 
mieł powodu jej zaprzeczyć. Nie o osobę hr. 
Wurmbrandta chodzi, kióry jest wprawdzie bar- 
hzo gorącym zwolennikiem niemieckich idei he- 
gemonmii, władzy przez naturę przeznaczonej 
Niemcom, jako tychże specyalny przywilej, ale 
też nie zapomni: nigdy o swoich obowiązkach 
Niemca austryaekiego. Nie chodzi tedy o 
osobę ministra, mającego być zamianowanym, 
ale o formę i cel zamianowania. Otóż Kuenburg 
ustąpił wraz ze stronnietwem, które reprezentował, 
a z którem hr. Taaffe musiał przestać iść, Hr. 
Taaffe zbliżył się przeto do grupy narodowców 
mianując ministra, który mie liberałów, ale 
wszystkich Niemców ma zastępywać a więc kon- 
serwatywnych, liberalnych i narodowych. Nie 
wirlka ztąd będzie pociecha narodoweom, ale 
raduja sę z klęski Plenera. 

Tymczasem w rzeczy samej organy lewicy 
ucichły trochę w swoich pogróżkach opozycyj- 
nych, widząc, że cały krzyk nie zda się na nie. 
Taaffe będzie miał czas namyśleć się podezas 
feryj parlamentarnych, eo do ustępstw dla lewicy, 
a lewica czasu użyje, aby sformułować żądania 
możebne. 


I 
-- Ah! nie — pospieszyła z odpowiedzią 


na, że Adela zdobyła się także na odpowiedź, 
chociaż zazwyczaj unikała obcych. 

| — Nie, tak pięknego nie widziałam, ale 
widziałam już bardzo piękne, Tamtego roku ma- 
ma urządziła drzewko dla pięćdziesięciu małych 
dziewczątek, Podobało mi się lepiej aniżeli to. 
— A potem dodała, patrząc dużemi oczyma w 
jeden punkt — było to u nas w domu i był 
śnieg... À 

— No i były twoje małe przyjaciółki ? 

— Tak — odrzekło żywo dziecko — była 
Franin, siostrzenica Anety... Nie mogła teraz 
przyjechać z nami; ona taka biedna, musi pra- 
cować w polu... Gdy będzie dużą, zamieszka w 
zamku i będzie ze mną wszędzie podróżować. 
Gdy dziecinne usta wymawiały te słowa, a 
oczy pełne naiwnej szczodrobliwości, zapowiada: 
jąe wielkość duszy i szlachetne serce, przepię- 
knym połyskiem się śniły, — Henryka zwróciła 
się do Ksawerego, szepcąc: 

— Widać, że to dziecko dobrej matki — i 
wzięła w swe dłonie małą rączkę dziecięcia, któ- 
rego twarz żywo SIĘ zarumieniła, a usta uśmie- 
chały się jakby w zakłopotanin, 

— Spodziewam się, że chociaż mameja 
twoja nie przyszła, to nie dlatego, że jej dziś 
gorzej ? i 

Uśmiech dziecka uleciał; cień smutny padł 
na jej ruchliwą twarzyczkę, na ktorej każdą myśl 
można było czytać. 

— Dziękuję pani; mama nie miała się źle 
w ostatnim czasie, ale wczoraj troszkę się prze- 
ziębiła i dziś czuje się znużoną, nie chciała mi 


nudziła w Palermo i nie żałowała za Molamboz. 
To prawda, że bardzo kocham naszą wioskę, ale 
jeszcze bardziej. .. 


GALE LA 
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Fakt, że lewica głosuja za dwumiesięcznem 
prowizoryum budżetowem, jest bardzo ważnym 
objawem słabości i chwiejności stronnictwa. Po 
takiem występie opozycyjnem wypadało przecież 
odmówić rządowi wszelkiego prawa pobierania 
podatków. Zdaje się więc, że cały krzyk skoń- 
czy się na dymisyi hr. Kuenburga, który dla- 
tego dymisyę wziął „bo nie wiedział, że hr. 
Taaffe chce powołać ministra dla Czech“. Nieraz 
skutkiem drobnej niewiadomości traci się krzesło 
ministeryalne. 

Zdałoby się na inne sprawy lewicy zwró- 
cić uwagę, niż na rozporządzeńia o języku sło- 
weńskim i czeskim. Niedbalstwo zarządu gmin- 
nego w Wiedniu dochodzi ostatutth granie. 50— 
60,000 rohotników umiera już teraz literalnie 
z głodu. Śniegu nie ma, a o roboty nie posta- 
rano się, bo mimo milionów uchwalonych przez 
rząd, mimo wygadywań na Polaków i Czechów, 
którzy chcieli tylko rzecz rozważyć głębiej — 
gmina dotychczas przez cały rok nie nie zro- 
biła. Robotnicy gromadzą się w restauracyach i 
demonstrują — ale cóż to pomoże? 

Na zgromadzeniu wczorajszem stowarzy- 
szenia „Vorwärts“ przemawiał Pernerstorfer w 
duchu socyalistycznym, wskazywał na wolność 
w Anglii i na trudy, jakie on (mowca) i Kro- 
nawetter ponosili przez lata, aż się udało znieść 
ustawę wyjątkową. Z 450 milionów podatków 
przypada 350 milionów na podatki pośrednie, 
które opłaca lud biedny, pozbawiony praw poli- 
tycznych. „Maroniman* (chłopak sprzedający 


po nich, zdobędziemy pracą naszą nowe milio- 

ny, ale dla siebie* odzywa się jeden z robotni- 

ków. Inny przypomina nieudolność gminy, dzię- 

ki ktorej roboty wiedeńskie rozpoczną się aż w 

drugiej połowie następnego roku a dziś głoduje 

100.000 ludzi. Cyfra ta przesadna, ale mowy te 
h 


malują usposobienie ludności! m. 


Paryż d. 11. grudnia. 
(Ustąpienie prokuratora. — Projekt ustawy kadru Freyci- 
neta. — Bajki polityczne: odkryty zamach na Rzeczpospo- 
lit — Świadectwo psów ekskanelerskich.) 

Spór wszczęty między komisyą ankietową 
w sprawie panamskiej a generalną prokuratoryą 
państwa zakończył się zwycięstwem komisji. 
Prezydent ministrów Ribot radykalniejszym hoł- 
duje poglądom aniżeli jego poprzednik; uczynił 
tedy zadość żądaniu komisyi, oddając w jej rę- 
ce wszystkie akta oskarzenia procesu panam- 
skiego. Prokurator paistma K POTA de Beau- 
répaire poduł się z tego pow@iu 'dó dymisyi, w 
dezczeniu zasług jego zamianowano go prezy- 
‘dentem senatu sądu kasacyjnego. W parlamencie 
uchwalono ważny wniosek na rzecz poszkodowa- 
nych akcyonaryuszy panamskich. Właściciele ak- 
cyi mogą na podstawie rzeczonego wniosku ska- 
rzyć administratorów stowarzyszenia o zwrot 
pieniędzy bezprawnie użytych. 

Do spraw najważniejszych, które w dniach 
następnych będą przedmiotem rozpraw parla- 
mentarnych, należy przedewszystkiem kwestya 
budź*towa, dalej ugoda handlowa z Szwajcaryą 
i zapewne projekt ustawy kadru ministra Frey- 
cineta. Ze strony Szwajearyi ratyfikacya ugody 
handlowej już nastąpiła, ale zarazem Rada na- 
rodowa oświadczyła, że w razie nieprzyjęcia u- 
gody przez Fraucyę wejdzie dla niej od 1. sty- 
cznia r. 1898 generalna taryfa w życie. Już w 
jednym z listów poprzedzających pisałem, że 
kilka miast francuskich zwróciło się z petycyami 
do rządu na rzecz przyjęcia ugody; tymczasem 
minister handlu Jules Roche ustąpił a o nowym 
ministrze handlu Sygfrydzie nie można powiedzieć 
na pewno, jakie zajmie w tej kwestyi stanowi- 
sko. Projekt Freycineta o nstawie kudru przed- 
stawia się w całości, jako program utworzenia 
armii rezerwowej i skompletowania armii poko- 
jowej — dwóch czynników, z których, jak usta- 
wa mówi, składać się będzie przyszła armia pol- 
na. Można już z góry powiedzieć, że parlament 
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— Zobaczysz jak prędko uzdrowi ją to 


stara Aneta, lecz w tej chwili umilkła zdziwio- | piękne słońce! — rzekła Henryka, żałując, iż 


poruszyła tak przykry temat, bo nie trudno było 
spostirzedz, jak tkliwem na wrażenia było to 
dziewięcioletnie serduszko. 

— Moja mama była także bardzo chorą, 
gdyśmy tu przyjechały — mówiła dalej Henry- 
ka — a teraz widzisz, już jest eałkiem zdrową. 

Chciała zmienić temat rozmowy, bojąc się 
urazić ją znowu. 

— Nie nazywaj mnie pania, ale panna Hen- 
ryka. Dobrze? 

Adela nie zdawała się słyszeć ostatnich 
słów. Z całą uwagą wpatrywała się w twarz 
pani Scilly, badając ją z namiętną ciekawością. 

Nie trudno było odgadnąć przyczynę. Ro- 
zumna jej główka porównywała fizognomię hra- 
biny z twarzą najukochańszej istoty, z twarzą 
swej matki. Uczucie wzbudzało w niej co do 


zdrowia matki instynktowne obawy, z których 


rozum nie umiał sobie jeszcze zdać sprawy. Sły- 
szała jednak wszystko, gdyż po chwili milcze- 
nia rzekła: 

— Panno Henryko, czy mama pani długo 
leżała w łóżku? 

— Całe tygodnie. 

— Przepraszam bardzo — rzekła, wskazu- 
jac na piersi — tutaj ją bolało? 

Tak — odrzekła Henryka. 

— W nocy kaszlała wiele? 

— Bardzo wiele. 
| — A jak długo bawiła w Palermo, zanim 
SIĘ wyleczyła ? ge 

— Przed dwoma miesiącami opuściliśmy 
Paryż. 

Adela umilkła po raz wtóry. Jakież myśli 
przesuwały się przez jej główkę na tem banal- 
nem zebraniu chorych turystów i próźniaków 


w chwili, gdy neapolitańczycy, skacząc, Śpiewali. | Adeli skrytą tajemniczość dzieci bardzo kocha- 
Zpawało się, że dziewczynka myślami uleciała! jących, a mało kochanych, lub ślady złego obej- : 


kasztany) płaci 5 złr. podatku i tem samem ma 
prawo wybierania; robotnikowi zaś odmawia się 
tej dojrzwłości. „Niech sobie Rotszyldzi i Szwar- 
cenbergowie wywędrują — nie będziemy płakać 
| 


We Lwowie -- Czwartek dn'a 15. Grudnia 1892, 
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przyjmie projekt ustawy kadru a to z wielu 
względów, raz, że celem projektu nie jest po- 
większenie liczby stanu pokojowego, bo chodzi 
tu przedewszystkiem o dokładne zakreślenie ak- 
cyi części armii wojskowej, a dalej ponieważ za- 
mianowanie dwudziestu nowych generałów oraz 
580 sztabowych oficerów i kapitanów niemało 
się przyczyni do wywołania dobrego wrażenia w 
armii francuskiej. Naturalnie, że nie mało wa- 
loru przybędzie Freycinetowi, który wielka cie- 
Szy Się sympatyąę u armii i w którym Francuzi 
przyzwyczaili się widzieć jedynego ministra woj- 
ny. Ustępuje gabinet po gabinecie, ale ministrem 
wojny zawsze zostaje Freycinet, i 

Pisać wolno w Paryżu o wszystkiem, a mó- | 
wić jeszcze więcej, Wolno posądzić 190 człon-; 
ków parlamentu o przekupstwo, jak to uczynił j 
bulanżysta Delahay, wolno policyę podejrzywać 
o kokietowanie z monarchistaumi, wolno nawet 
Carnotowi, prezydentowi Rzeczypospolitej zarzu- 
cać zdradę stanu. 

lntransigeant przyncsi artykuł, napisany 
przez Rocheforta, żyjącego od czasu pamiętnej 
„boulange“ na „wygnaniu“ w Londynie. Odkrył | 
on, jak powiada, „nieprawdopodebną, sle nie- 
stety prawdziwą historya“ zamachu na rzeczpo- 
spoliłą. Oto hrabia Paryza wraz z cesarzem Wil- 
helmem uknuli spisek ku obalenin rzeczypospo- 
litej. Jakżeźto? Rzecz prosta. Hrabia Paryża 
starał się zbliżyć do cesarza niewieckiego, któ- 
ry Francyi republikańskiej nie znosi i chętnieby 
się przyczynił do przywrócenia monarchii fran- 
cuskiej. Podstępny tedy pretendent — opowiada ! 
Rochefort — postarał się skupić znaczną ilość | 
papierów i dokumentów, które zawieraja kom- 
promitujące tujemnice w sprawie panamskiej | 
innych spekulacyach jak n. p, stowarzyszeń ko- 
lejowych, banku kredytowego i banku francu-; 
skiego; słowem, materyał wystarczający, by do- | 
wodnie przekonać dwory europejskie o przekup- 
stwie całego „generalnego sztabu“ rzeczypospo- 
litej. O tych niecnych manipulacjach — prawi 
dalej Rochefort —- wiedziała i policya i Carnet. 
Z dowodami temi zamyślił hrabia wystąpić przy | 
wyborach w r. 1893, spodziewając się, że skom- ` 
promitowaniem najwyższych dostojników, a przez 
nich i formy rządu, pozyska dla siebie większość 
reakcyjną, umożliwiającą wjazd króla do Paryża. 

Między wtujemniczonymi znalazło się je- 
dnak kilku raptusów, którzy chcąc rzeczy przy- 
spieszyć popsuli wszystko, bo spowodowali utwo- 
rzenie komisyi ankietowej, której prezydent Bris- 
son jest nieubłaganym wrogiem zabiegów mo- 
narchistów w ogóle a orleanistów w szczególno- 
ści. Brisson — powiada Rochefort — jest jedy-, 
nym mężem, który rzeczpospolitą potrafi obronić! 
przed upadkiem; gdyby on stanął na czele rzą- | 
du rychło oczzściłky jako prawdziwy jakobińczyk! 
zarząd personalny z chwastów monarchicznych ; 
to też wielka szkoda, że nie został prezydentem | 
ministrów. Carnotowi zaś radzi Rochefort, by; 
zawczasu ustąpił; o mało, że prezydent rzeczy-, 
pospolitej nie popełmł zdrady stanu, wiedząc oj} 
strasznej tajemnicy hrabiego Paryża; zabiegi 
Carnota na rzecz papieską i orleanistów nadto; 
są widoczne. Jak długo — kończy Rochefort —| 
widziano w Carnocie podrzędne, ale na miejscu į 
swojeim dobrze prezentujące się indywiduum, zno- | 
szono go; od chwili zaś, w której staje się po-l 
dejrzanym i niebezpiecznym, niechaj hipokrytę i 
spiskowea odgrywa gdzieindziej. 

Może to mgły angielskie rodzą tak wybuja- 
łe kombinacye ; rzeczpospolita francuska zanadto 
jest silna, by szwank poniosła z powodu kotupe | 
cyi częściowej, a już wcale wątpić należy, czy! 
skutecznem lekarstwem na istniejące luki są — 
banialuki. 

Na zakończenie słowo o wysokiej zdolności 
Niemeów w wykryciu prawdy. Wiadomo, że fran- | 
euski publicysta Le Rovx ogłosił interwiew z 


Bismarkiem; wiadomo też, że cały batalion ga-| zye przeznaczony zbyt krótki czas. 
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samej Francuz musi dać za wygranę i przyznać 
że w domu ekskanslerskim jest więcej niż jeden 
pies... (d. g.) 


Cyfry o sądownictwie. 


Lwów d. 14. grudnia. 
XVI. 


Ale powróćmy do cyfr naszych. Sędziowie 
nawet wśród normalnych stosunków obarczeni 
są pracą nad siłę; powiększenie sił pracujących 
od chwili organizacyi sądów tj. od r. 1868 nie 
stoi w żadnej proporcyi do wzrostu agend w tym 
azasokresie. 

Stwierdzimy to cyframi: 

Przypuśćmy najgorszy stosunek dla Galieyi 
wsch. mianowicie, że z cyfr iych przypada tylko 
1/, na okręg krakowski a 3/, na lwowski i to *4 
na powiaty a '/, na sądy kolegialne; ponieważ 
w r. 1868 etat urzędników Galicyi wschadniej 
wynosił przy trybunałach 136 urzędników, zaś 
przy sądach powiatowych 268 — więc jeden pra- 
cownik załatwił w r. 1868: 


przy sądz. powiat. krajowym 

exhib. i procesów 138770 135 34 
tabularnyeh 46 05 45:87 
niespornych 301.70 3383:71 
razem 48'185 51441 


„ Jest to zajęcie dostateczna, ale pozwalające 
zbadać należycie matergał, poinformować się, 
rozważyć i przed załatwieniem większej sprawy 
do jakiej takiej zaglądnąć książki. 

W r. 1891 pracowało w kolegiach 174, zaś 
przy powiatach 297 urzędników, zatem jeden 


załatwił: 
przy sądz. powiat. krajowym 
exbib. i procesów 5648:60 944:16 
tabularnych 441 36 102 85 
niespornych 480 85 196 80 
ruzou 657081 127351 


a oprócz tego: 
sporów prowiz. 22:58 
rozpraw bagat, 1171 24 
w sprawach cywilnych. 
Tenże sam sędzia ma jednak do załatwie- 
nia prócz tego sprawy karne, których przyrost 


„tak na powiecie jak i w trybunale jest aż nadto 


uderzający. 

W sprawach karnych nie przeprowadzamy 
obliczeń procentowych, gdyż wedle naszego zda- 
nia, tam, gdzie jest mowa o rozprawach, śledz- 
twach, przesłuchaniach i t. d, nie można liczyć 
na sztuki. 

Toż sumo dotyczy prokuratoryi państwa, 
której praca zreszty z sadem karnym w ścisłym 
pozostaje związku. 

Na powiecie liczyć potrzeba także wielką 
stratę czasu przy dochodzeniach komisyjnych 
w zbrodniach i prowizoryach i protokolarnych 
terminach, dłngotrwających rozmowach z wie- 
śniakiem, zaś przy kolegiach zabierają wiele cza- 
su sesye, szczególnie gdy r:feruja starsi pa- 
nowie. 

Czy wśród takich stosunków można zała- 
twiać sprawy szybko i dobrze? 

Kategorycznie twierdzimy, że nie; w takim 
składzie rzeczy można albo pracować szybko i 
żle, albo powoli i dobrze —- albo wreszcie i po- 
woli i żłe. A ponieważ wykazy są kontrolą eo 
do ilości restancyj (a ten co ma restancye traci 
awans), zaś co do jakości roboty nie ma kon- 
troli — więc... wniosek wypływa sam z siebie. 

Przygotowani jesteśiny na prezydyalny za- 
rzut: że zarządzane corocznie rewizye sądów, 
dają dostateczną sposobność kontrolowania prae 
sędziowskich. 

Tax, ale — na papierze, bo i na te rewi- 
Trzeba wie- 


zet niemieckich dementował treść interwiewu. | dzieć gdzie szukać, aby znaleść bez szukania. 
Niemcy też w końcu odnieśli zwycięstwo, dowodzą | Stosów faseykułów i ksiąg niepodobna przeglą- 
bowiem, Że skoro Le Roux w ogłoszonym interwie- | dinać za kilka godzin, a przy „Stichprobach* 


wie wspomina tylko o jednym psie kanclerskim 


trafia się chyba wypadkiem, raz na tysiąc, co 


Tyrasie, nie bjł on wcale u księcia, inaczej mu-|] przy gpokojnem przeglądaniu nie mogłoby ujść 


siałby widzieć drugiego psa, Rebekę. 


W rzeczy! uwagi... 


TETRA TTO TE FO ONET WYK TYS TPPYCZJE KATAR JENA TS TAAT 


daleko z tego salonu, od tego widowiska, od tej |Ścia się, bezkształeące duszę młodocianą na za- 
publiczności i od tych śpiewaków. wsze, czyżby nie złorzeczył dawnej kochance, 
Gdy słuchamy muzyki nie słysząc jej, me- į teraz bardziej jeszcze z powodu wyrodnej nie- 
lodye wplatają się do naszych myśli i podniecają | sprawiedliwości, niż niegdyś z powodu wiaro- 
nieprzytomną egzaltacyę; one też wzbudzały |łomstwa? Więc dlaczegoż podczas tej całej roz- 
w tej chwili litość Henryki, wzruszonej, Że do- | mowy i teraz w chwili milczenia siedział tak 
tknęła drażliwej czułości nad wiek rozwiniętego | boleśnie dotknięty, kiedy właśnie dostawał naj- 
stworzenia. Melodye te drażniły także i dobijały į pewniejszą rękojmię, która powinna być pocie- 
głęboko wzruszonego Ksawerego, Nie straciwszy | chą i ukojeniem dla ojca rozdziełonego na za- 
ani jednego słowa z tej krótkiej rozmowy, prze- | wsze od córki? 
rażeny był odkryciem przedwczesnej dojrzałości W milczeniu słachał podjętej na nowo roz- 
dziecięcego Serca. Odezuwał jej uczucia; opano- | mowy, która dlań była torturą : 
wany pojęciami o dziedziczności czyż mógł za- — Jesteśmy tutaj — mówiła Adela — pra- 
poznać fatalny dar natury, która z podobień- | wie cztery tygodnie. W lutym będą dwa mie- 
stwem rysów familijnych obdarzyła to dziecię | siące. 
chorobliwą drażliwością uczuć? On sam i siostra Frazes ten miał właściwie znaczyć: „w lu- 
jego tak wiele cierpieli we wieku Adeli. Ka będzie mama zdrowa“. Błyskawica radości 
Dla kogoż żyw ła ona to uczucie tak przed- í błysła w ezaraych Źrenicach Adeli. 
wcześnie chorobliwe? Widocznie matka ta mu- | Henryka pytała dalej: 
siała zasługiwać na to, aby była w ten sposob — Podróżujesz po raz pierwszy w życiu? 
kochaną. Ksawery wiedział o tem z własnego — Nie — odparła — jeździłam często do 
doświadczenia, dzieci wrażliwe nie przywiązują | Besancon, by widysać ciotkę. 
się bardzo, gdyż najłatwiej się zrażają. Wystar- -- A byłaś kiedy w Paryżu? 
cza zbyt żywe słowo, najmniejsza niesprawiedli- — Nigdy. Mieliśmy tam raz jechać gdy 
wość, lekkie zniecierpliwienie, by serce takiego; mama byłu bardzo chora, aby zasięgnąć porady 
dziecka skurczyło się w samem sobie, a gdy jinnego lekarza... «le... ona mie chciała. Aneta 
chcesz się doń potem zbliżyć, obecność twoja | mówiła mi, że mama nienawidzi tego miasta, 
odnawia okrutne wzruszenie i uiepodobna odzy- | od czasu gdy umarł mój biedny tatko. Panno 
skać serca. Henryko! czy twój tatko jest tutaj? — dodała. 
To bałwochwalcze uwielbienie Adeli dla | — Ja także nie mam ojca — odrawiedzia- 
matki było żywem i niezbitem świadectwem po- | ła Henryka — bardzo już dawno straciłam go... 
święcenia, z jakiem ta kobieta oddawała się swe- — Ale widziałaś go pani? przypominasz 
mu dziecku. Czyż Ksawery nie powinien był tem | go sobie? — wypytywała dziecina. | 
się cieszyć ? Czyż nie było ulgą dla jego sumie- Tak, miałam wówczas dziewięć lat. 
nia, gdy widział, że istnienie tej dzieciny roz-|- — To właśnie tyle co ja teraz — odrzekła 
budziło w Paulinie stępione poczucie obowią-|i spojrzała na pannę Scilly z ruchem osoby, 
zków ? która pragnie mówić poufnie. 
Gdyby był dostrzegł w zachowaniu się —- Panno Henryko, chciałabym zapytać pa- 
ni o jedną rzecz, 


(C. à. n.) 


„ Pierwszym obowiązkiem urzędnika komisyo- 
nującego jest : nie liczyć kilkudniowych „dyet*. 
Więc rewiduje się prędko, a nie zralazłszy nie 
rażącego, pisze się relacyę, ża wszystko w po- 
rządku. 

_Ktoby chciał dowiedzieć się o sposobie za- 
łatwiania spraw w sądzie i o tem, eo ludność 
myśli i czuje o swoich sędziach i jakie skargi 
szepce na sądownietwo, niech bez hałasu idzie 
między lud i przysłuchuje się jego słowom po 
za sądem, niech stanie niewidzialny w sali roz- 
praw i słucha, jak sędzia traktuje „partye“ i 
jakie teruje wyroki. Z wykazów i ksiąg nikt się 
niczego nie dowie, bo są i muszą być w po- 
rządku; ale mimo to lud utyskuje, sędziowie są 
obarezeni pracą nad siły i nie mogą mimo naj- 
lepszych chęci podołać swamu zadaniu. 

„ Odczuwamy wszyscy te braki i uskarzamy 
się na to, a mimo to niepodobna doczekać się 
reformy. 

Czyż kraj nasz nie opłaca podatków na 
równi „2 innymi prowincyami? Czyż sędziowie 
nasi nie są obywatelami państwa austryaekiego 
na równi z urzędnikami innych prowincyj? — 
Przecież dla fabrycznych robotników wydajemy 
ustawy o święcenin niedziel, o pracy ośmio- 
godzinnej — o sędziach jednakowoż zapomina 
się. Czyż za tymi nikt się nie ujmie? Czyż 
krzywdy sądownietwa nie są krzywda społeczeń- 
stwa całego? Czyż nie cierpi na tem kraj cały 
i wszystkie gałęzie jego gospodarki? Czyż ma- | 


wniejsza Że zastępca względnie sekretarz, prze- 
nosząc się z Bołszowca w inne miejsce w sier- 
pniu br. nie oddał żadnych aktów tego stowa- 
rzyszenia, w których się mieścił statut zatwier- 
dzony przez namiestnietwo, ani zebranych fun- 
duszów i mimo urgowania żadnej nie daje od- 
powiedzi. 

Poruszamy tę sprawę jako nader ważną i 
domagamy się stanowczo, ażeby przewodniczą- 
oy w jak najkrótszym czasie zwołać walne 
zgromadzenie, celem postanowienia o dalszym 
losie towarzystwa i zużytkowaniu zebranych 
funduszów. 

_ Stosunki zdrowotne Bołszowca dzięki sta- 
raniom starostwa, które z wielką i podziwienia 
godną energią, zajęło się zaprowadzeniem po- 
rządków, poprawiły się znacznie. Rowy obok 
dróg po mieście prowadzące powyozyszczano, 
bajury wśród rynku z gnijącą i zakażne wy- 
ziewy roznoszące wodą, pozasypywano, lecz 
wszystko to jeszcze mało. Brak nam sprężystej 
władzy gminnej, któraby mogła sobie dać radę 
z tutejszą ludnością miejską, przeważnie żyda- 
mi, których żadna ustawa sanitarna, policyjna i 
budownicza nie interesuje, ci wolni są od wszy- 
stkiego i robią to co im się tylko żywnie po- 
doba, a mimo to władze do których przestrze- 
ganie ustaw należy, obojętnie na wszystko pa- 
trzą. Dosyć jest spojrzeć na te walące się do- 
= r jesieni jaen ja z Wydziału krajo- 
E i dark ego, niby inżynier, który z ins t 
mJ Tp by Niemcy „publicznie rzucali sie! mieście aleje, |ts w ER osie 
Ro ady wytykając ich braki podczas gdy | wiadomo. A tymczasem usunięcie targu bydła 

nasi, obywatele tego kraju, z zapar-| z centrum miasta i wiele innych nieporządków, 


ciem si 3 świ i suni 
z SA własnem, z poświęceniem posuniętem | zwłaszcza odczyszczenie studzien, czeka zmiło- 
negacyi, wśród najtrudniejszych warunków | wania Bożego 


„aj swoje jak najsumienniej chcą wyko- f Mieliśmy nadzieję i liczyliśmy na pewno, 
? d | M na | że w tym roku rozszerzą przystanek kolejow 
O miedzą. oe CE że ci Niemcy, gdy | Bołszowce na większą stacyę, aa R 
"dwa Przy orgauizacyi sądów, , będzie można jaki towar załadować, lecz mimo 
Nica j! punkcie skrzywdzili? Dla-, że tutejsi kupcy i okoliczni właściciele dóbr 
A dy ej dotąd nie wyrównano? j udawali się do dyrekcyi kolei państwowych 
MEy eN słusznych i uzasadnionych niejz przedstawieniem, mimo tego otrzymali odmo- 
E a PN y parę reformie, nie cheąc | wną odpowiedź. Nie tracimy jednak nadziei i 
b eg ma ea a kraju uznać ich potrzeby, | spodziewamy się, że w końcu, wobec coraz 
arów a złemu okólniki gołosłowne, ale peran e a kajacego się ruchu na naszym 
! | | t | dworcu kolejowym, zostanie on rozszerzonym 
«a wi Ba pii liczby sądów i | zwłaszeza, 2 R Aleksander Krzeczunowicz ofia” 
wę A e onieczna. nie przestaniemy | rowuje się bezpłatnie odstąpić potrzebny grunt 
i da pominać wszyscy solidarnie, dziś, jutro | na rozszerzenie stacyi. (C.) 

Ciagle na wszystkich punktach, póki nie stanie 
się zadość słusznym naszym życzeniom, i wzy- 
wamy kraj cały, całe dziennikarstwo, Izby han- 
dlowe i wszystkich, którzy są w możności przy- 
czynić się do tego poczciwego dzieła, aby w dro- | 
-4 ze przyłączyli się do głosu naszego i 
-o się, aby uczyniono zadość słusznym żą- 
. W koncercie ludów austryackich zajmujemy 
jedno z pierwszych stanowisk, w radzie deputo- 
wanych państwa jesteśmy stronnictwem potę- 
żnem i silnem nietylko co do ilości głosów, ale 
także co do sytuacyi naszej; jesteśmy czynni- 
kiem dodatnim w pracy około podniesienia po- 
tęgi monarchii na zewnątrz i na wewnątrz. Ludy 
zamieszkujące Galicyę gotowe są zawsze ocho- 
tnie do ponoszenia ofiar najcięższych dla dobra 
państwa i dlaczegoż zawsze i ciągle sądowni- 
ctwo nasze traktowane ma być po macoszem", 
gorzej niż w innych krajach ? 

„ W delegaeyi naszej zasiada wielu mężów 
miłujących kraj ojczysty i znających Nne 
braki, o których pisaliśmy. Ci wiedzą, że w sło- 
wach naszych nie ma Żadnej przesady, bo znają 
sądownictwo nie „od zielonego stołu“ i z pię- 
knych wykazów — ale z życia eodziennego 

Do nich też zwracamy się teraz, do czci- 
godnego prezesa Koła polskiego, do profesora | 
Madeyskiego, który zajmował się już tą kwestyą, 
do dr. Włodzimierza Kozłowskiego, w którym 
każda sprawa kraju energicznego znajduje orę- 
downika, aby przy obradach nad budżetem mi- 
nisterstwa sprawiedliwości koło polskie za ich 
inicyatywą powzięło energiczną i stanowczą Te- 
zolueyę : 

1, Wzywa się rząd, aby zarządził otwarcie 
sądu obwodowego w Stryju w r. 1898. 

2. Wzywa się rząd, aby w r. 1994 i 1895 
successwe otworzone zostały sądy obwodowe w 
Czortkowie i Żółkwi i tym sposobem wyrównano 
krzywdę E gt Galicyi w r. 1865. 

zywa się rząd, aby odpowiednio po- 
mnożył radeów przy sądzie ać cyjnych we A 
wie 1 przy sądach kolegialnych pierwszej in- 


stanegi, co najmniej 
sądzie. jmniej po dwu przy każdym 


Od wydawnictwa. 


Chcąc wobec nadchodzącej Gwiazdki i No- 
wego Roku naszym P. T. Czytelnikom ułatwić 
nabywanie dobrych i odpowiednich dzieł na npo- 
minki, zawarliśmy z wydawcami układ, na mocy 
którego P. T. Czytelniey nasi nabywać mogą 
| po cenie dla nich wyłącznie znacznie zni- 

Żonej dwa dzieła następujące: 

„Antologia polska“, wybór najcelniejszych 
utworów poetów polskich z 15 illustracyami An- 
driollego, Brandta, Gersona, Kossaka, Lessera, 
Źmurki i innych, wydanie wykonane na welino- 

eż papierze, w przepysznej oprawie ze złoco- 
nemi brzegami. Cena 6 zł., zaś dla naszych Czy- 
 telników tylko zł. 450. 

„Syberya* Jerzego Kennana, dosło- 
wne tłumaczenie rozgłośnego w całej Europie i 
Ameryce dzieła, pomnożone dodatkiem o Pola- 
kach na Syberyi. 3 tomy objętości razem około 
550 stronie, w trwałej i ozdobnej oprawie z wi- 
zerunkiem skazańca na okładce. Cena zł. 5/20, 
zaś dla naszych Czytelników tylko 4 zł. 

> zaś powyższe dzieła tylko za 8 zł. 


Zamówienia wraz z należyłością przesyłać 
należy do Administracyi Gazety Narodowej. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 14, grudnia 1892 r. 


~ Zapiski osobiste. Cesarz przyjmował na po- 
niedziałkowej andyencyi pomiędzy innymi także hr. 
Zamoyskiego, członka Izby panów. 

Mianowania. P. Minister skarbu nadał nowo 
utworzoną przy głównym cłowym urzędzie w Szcza= 
kowej posadę starszego zarządcy Cłowego dotychcza- 
sowemu Zarządcy magazynu cłowego w głównym 
lwowskim urzędzie ełowym, Tytusowi Zajączko- 
wskiemu. 

Starszy prokurator państwa we Lwowie mia- 
nowa? tymczasowego zastępcę nauczyciela w azkole 
Zakładu kary we Lwowie Mikołaja Stefana Lewi- 
okiego, stałym nauczycielem w tym zakładzie, 

Ministerstwo handlu w porozumieniu Z% mini- 
sterstwem wyznań i oświaty zamianowało profesora 
szkoły politechnieznej we Lwowie Teodora Marynia- 
ka, komisarzem egzaminacyjnym dla kandydatów do 
obsługi i nadzoru kotłów parowych, jakoteż do ob- 
sługi machin parowych, lokomotyw i machin na 
statkach, zaś profesora szkoły przemysłowej w Kra- 
kowie, Tytusa Bortnika, komisarza egzaminacyjnego 
dla kandydatów dla nadzoru stałych machin pa- 
rowych i lokomobil, upoważniło także do egzaminowa- 
nia kandydatów do obsługi kotłów parowych. 

Ks. Paweł Smolikowski, były rektor OO. 
| Zmartwychwstańców, mianowany został przez Ojca 

rysie * IJ św. kosgregacyi koncylium w 
| Obywatelstwo honorowe. Rada gminna 
miasteczka „Strusowa nadała na posiedzeniu swem 
odbytem dnia 11. bm. honorowe obywatelstwo panu 
Jerzemu Piwockieńmu, staroście w Trembowli w u- 
znanju jego dodatniej dla dobra gminy działalności. 

Qbehody mickiewiczowskie, W gimna- 
zyum áw. Anny w Krakowie odbył się 7 b. Teat 
czysty wieczorek miekiewiczowski. Program A zu- 
pełności zadowolnił licznych słuchaczy, Zakończył 
uroczystość przemówieniem do młodzieży prof. dr 
Ziemba. | , 

_ W Samborze 8 b. m. odbył się wieczorek 
mickiewiczowski, urządzony jak w latach poprze- 
dnich, przez młodzież gimnazyalną, przy licznym 
udziale publiczności. Zagaił go prof. dr. Szozepań- 
ski. W program wchodziły pieśni narodowe tak pię- 
kne jak krakowiak Noskowskiego, „Wilia“ Szyma- 
nowskiej, mazurek Szopena i pieśni Moniuszki. Na 
osobną wzmiankę zasługuje wykonanie ustępu z Edy- 
pa Kolonejskiego Sofoklesa z muzyką Mendelsohna. 
W końcu dyrektor dr. Petelenz serdecznymi Błowy 
zachęcił młodzież, aby i nadal pracowała dla wspól- 
nego dobra. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dnia 15. grudnia z uderzeniem godziny 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym między 


dr Ą innemi: Rekursy w sprawach policyjno-budowniczych, 
Od chwili założenia wzmiankowanego to- 1 wniosek w sprawie przypisu niska Kika po- 


warzystwa aż do tej pory, a więc w czasie 16 | datku czynszowego na rok 1883, wnioski w sprawie 
miesięcy, przewodniczący nie zwołał ani jedne- | udzielenia stypendyów dla sierót chłopców i dziewcząt, 
go posiedzenia, co się uwzględnia i tłumaczy petycya wyborców miasta wowa, w sprawie zgro- 
wiekiem podeszłym i słabością, lecz co dzi-' madzeń przedwyborczych, wnioski dotyczące urządze- 


Wzywa się rząd, aby ni lekał 
nad konieczność pr n póz oni. 
ear ość przy obsadzaniu posad opróż- 
5. Wzywa się rząd, aby obmyślił środki 
Ś ci. k 
któreby zachęciły zdolną miłodzieć o ekio 
przy sądzie, a w szczególności, któreby pole- 
pszyły stosunki awansu w rangach wyższych. 
l Wzywa się rząd, aby obmyślił środki, | 
; ih oai, usunięcie od służby tych | 
ądziów, którzy wysłużywszy czterdziestolecie, do 


dalszej pożytecznej j 
stali się ukadólnymi, wskutek wieku swego 


LISTY z KRAJU. 


y Bołszowce 12. grudnia. 
owarzystwo ku wspierani giej je? j 
Porządki PAN Rena y i b 
, Roku zeszłego w miesiącu si 8 c 
wiązało sią tutaj a e De aard 
nbogiej, uczącej się młodzieży. Przewodniczą- 
cym wybrano tutejszego przeora OO. Karmeli- 
tów, zastępcą zaś byłego dyrektora tutejszej 
szkoły, który także przyjął na siebie rolę se- 
kretarza i skarbnika towarzystwa. Zaraz z po- 
czątku wpisało się kilkudziesięciu członków 
z rozmaitemi składkami miesięcznemi, bo uzna- 
li to stowarzyszenie za pożyteczne i konieczne 
ażeby o przykrym czasie można z uzbieranych 
funduszów dzieciom ubogim sprawić ubranie 
obecnie, aby mogły w czasie słoty, zimna i 
mrozów regularnie uczęszczać do szkoły i w 
przyszłości być ludźmi pożytecznemi społeczeń- 
stwu, ludźmi pracy, spokoju i porządku. Wszy- 
scy niemal członkowie ochoczo złożyli swoje 
należytości w myśli że cel prędko zostanie 
osiągniętym i na razie złożono kwotę 27 zł 
Sam właściciel Bołszowca p. Aleksander Krze- 
czunowicz z zaeną swoją małżonką p. i 
z Tustanowskich Rileczińowieżwiy a 
protektorat nad tem stowarzyszeniem i ofiaro- 
wali się rocznie płacić 50 zł. z zastrzeżeniem 
ażeby stowarzyszenie jedynie wspierało dzieci 
chrześciańskie, gdyż izraelici tutejsi mają swo- 
je podobne odrębne stowarzyszenie. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 15. wiu_zie 189%. A Ą 


się dostarczyć w przeciągu 10 lat dla Brazylii jeden 3 


powszechnej 


| czyciela śpiewu i muzyki F 


jemy następujące pismo 


tarzy przechodowych w teatrze hr. Skarbka we Lwo- 


łem literacko artystycznem o dostęp do lokalności 


atrze oraz główną klatkę schodową zamknięto wsku- 


nia stacyi ratunkowej, Sprawa szkoły ludowej domi- 
nikańskiej. 

Towarzystwo dla rozwoju i upiększe- 
nia m. Lwowa odbyło wczoraj we wielkiej sali 
ratuszowej znowu bardzo ożywione zgromadzenie, na 
którem poruszono wiele Spfaw istotnie doniosłych dla 
naszego miasta. Przewodniczył adwokat dr. Pomia- 
nowski. Najpierw zabrał głos p. Niemczynowski, 
który zaproponował, iżby Towarzystwo w drodze pe- 
tycyj starało się o progresywne uwolnienie od po- 
datków na lat 20, 25 aż do 30 tych domów, które 
mają być wjbudówaBe luk przebudowane wskutek 
projektowanego przecięcia nowych kilku ulie w naj- 
gęściej zabudowanych niezdrowemi ruderami okoli- 
cach śródmieścia. Rząd ofiaruje tylko 20-letnie uwol- 
nienie od podatków dla tych budowli, nie czyniąc 
pomiędzy niemi różnicy, czy więcej one utracą placu 
pod ulice nowe, czy mniej, co naturalnie musi wa- 
żny wywierać wpływ na kosztowność budowli. Prof. 
dr. Kadyj poruszył konieczność otwarcia przecznic od 
ulicy Zielonej, W poprzek ulic Kochanowskiego i 
Piekarskiej, do ulicy Łyczakowskiej, tudzież projekt 
ustanowienia funduszu dla regulacyi miasta, należy- 
cie udotowanego w kapitał obrotowy. Starszy inten- 
dant wojskowy P. Konopacki poruszył życzenie lep- 
szego rozstawienia fiakrów, przemawiał przeciwko 
systemowi otwartych basenów przy studniach publi- 
cznych, a wreszcie pornszył myśl założenia we Lwo- 
wie instytucyi podobnie użytecznej, jaką jest park dr. 
Jordana w Krakowie. W końcu dr. Szpilman uczy- 
nił wniosek, ażeby Towarzystwo idąc w ślad myśli 
poruszonej na poprzedńiiem posiedzeniu przez archi- 
tektę p. Kowalczuka, starało się o rozpisanie kon- 
kursu na plan regulacyi miasta Lwowa, tudzież aże- 
by rozpoczęto agitacyę na rzecz budowy wodociągów. 
w celu zaopatrzenia missta w wodę zdrową i w ilo- 
ści dostatecznej Wszystkie te wnioski po ożywionej 
dyskusyi przekazano do sprawozdania przyszłemu Wy- 
działowi Towarzystwa. 

Wczoraj też dokonano wyboru wydziału, lecz 
wynik skrutynium będzie mógł być podany do wia- 
domości publicznej dopiero później. 


Powszechna wystawa krajowa 1894 r. 
Dnia 10. b. m. ukonstytuowała się XXVII. sekcya 
wystawy krajowej we Lwowie, wybie- 
rając prezesem rektora tut. politechniki, p. Skibiń- 
akiego Karola, wiceprezesem inż. Radwańskiego Lu- 
dwika, zuś sekretarzem dr. Ciesielskiego Maryana, 
Następnie wybrano dla spraw technicznych, elektro- 
technicznych i administracyjnych trzech  referentów 
fachowych, a mianowicie pp. Kłosowskiego Włady 
sława, Dzieślewskiego Romana i Paszkowskiego Le- 
ona. Sekoya ta zajmie się wystawą urządzeń komu- 
nikacyjcych, statystyki ruchu i handlu itd. W pra- 
cach postąpiono o tyle, że zarys programu tej grupy 
będzie niebawem już przedłony głównemu komitetowi. 


Uroczystość w. seminaryum. Dzień 13. 
bm. jako dzień imienin dyrektora L. Tatomira, zna- 
nego w Świecie naukowym Z rozlicznych prac na po- 
łu historyi i geografii, uezciła młodzież seminaryum 
naucz. męs. we Lwowie uroczystem nabożeństwem, 
podczas którego chór seminarzystów odśpiewał mszę 
Józefa Elsnera na 3 głosy przy akompaniamencie 
organów i własnej orkiestry, Benedictus z kompo- 
zycyi p. A. Petera, odśpiewał p. M. Domiszewski 
(nauczyciel) z towarzyszeniem fletu. 

Po odbytem nabożeństwie zgromadzona w sali 
konferencyjnej młodzież złożyła życzenia swemu u- 
kochanemu dyrektorowi, poczem chór z orkiestrą 
smyczkową i fortepianem wykonał piękną kantatę na 
cześć zaenego kierownika. 

Wykonanie mszy i kantaty przeszło najśmiel- 
sze nawet oczekiwania, dzieki wytrwałej pracy nau- 
seminaryum--p. A. Pe- 


milion kolonistów. Sprowadzanie wychodźców do Bra- 
zylii znajdowało się dotychczas mimo kilkakrotnie 
przedsiębranych reform w rękach przedsiębiorców pry- 
watnych, z którymi rząd brazylijski zawierał od ro- 
ku 1888 liczne układy. Owe układy mają być obe- 
enie uchylne tym najnowszym układem, którego głó- 
wne postanowienia są następujące: „Compania Me- 
tropolitana* obowiązuje się dostarczyć począwszy od 
dnia 1. stycznia 1893 w ciagu dziesięciu lat jęden 
milion wychodźców =z Europy i portugalskich oraz 
hiszpańskich kolonii; roczny kontyngens wychodźców 
nie ma przewyższać 100.000 ludzi ani też być niż- 
szym od 50.000; między sprowadzonymi kolonista- 
mi ma być 90 pret, rolników a 10 pret. rękodziel- 
ników ; jednego roku nie można sprowadzić więcej 
jak 60 pret. jednej narodowości; osób stanu wolne- 
go sprowadzać nie wolno, jedynie całe rodziny. Po- 
pierając kolonizaeyę obcych wychodźców, ma rząd 
brazylijski na oku dostarczanie sił roboczych do u- 
prawy kawy, brakujących od czasu zniesienia nie- 
wolnictwa. Teraźniejsze stosunki gospodarcze w Bra- 
zylii mają być bardzo niekorzystne dla emigracji, 
Wskutek zdeprecyonowania brazylijskiego pieniądza 
papierowego, jako też z powodu znacznej drożyzny 
pogorszyły się bardzo stosunki płacy na niekorzyść 
robotników, którzy nie mają środków do zaspokoje- 
nia najniezbędniejszych potrzeb. Żywność bardzo po- 
drożała a koloniści, którzy są przeznaczeni głównie 
do ząstąpienia dawnych niewolników, cierpią wielki 
niedostatek, ciężko pracują i widzą się nieraz zmu- 
szeni do powrotu do ojczyzny. Tak np. w sierpniu 
t. r. opuściło więcej niż 10.000 obeych kolonistów 
Brazylię; uwagi godnem jest również, że kolonistów 
zamierzają osiedlać przeważnie w stanach  półno- 
cnych Pernambuco, Espirito Santo i Bahia, chociaż 
klimat tych stron notorycznie jest zabójczym dla 
Europejczyków, Owoż o tych stosunkach zawiadomił 
namiestnik Kazimierz hr. Badeni wszystkich pp. sta- 
rostów, celem pouczenia ludności w odpowiedni 8po- 
sób o zgubnych skutkach wychodźtwa do Brazylii, z 
uwagą, że wedle doniesienia e. i K. posła w Rio de 
Janeiro dostarczać ma Galicya z pomiędzy austry- 
ackich krajów koronnych największego kontyngentu 
wychodźców do Brazylii. Ponieważ wobec powyższej 
umowy należy spodziewać się rozwinięcia silnej ak- 
cyi w kraju w celu rozbudzenia wychodźtwa do 
Brazylii, przeto namiestnik zaleca pp. starostom 
wszelką czujność w tej sprawie Í wzywa ich, ażeby 
przeciw agentom emigracyjnym występowali z calą 
Burowością. 


% armii. Dziennik rozporządzeń wojsko- 
wych ogłasza: Książę Albrecht Wirtemberski został 
mianowany rotmistrzem w pułku dragonów nr. 4. 
Komendant 24 dywizyi piechoty Hügel otrzymał na 
własną prośbę urlop z prawem pobierania zreduko- 
wanej pensyi. Pułkownik Semrad został mianowany 
dyrektorem artyleryi fortecznej w Przemyślu, a puł- 
kownik Grasser dyrektorem artyleryi fortecznej w 
Krakowie. 


Ze sfer notaryalnych. Izba notaryalna prze- 
myska rozpisała konkurs na posadę nataryusza W 
Przemyślu z terminem do 20. stycznia, Izba zaś no-, 
taryalna krakowska rozpisała konkurs na posadę no- 
taryusza w Niepołomicach z terminem do dnia 15. 
stycznia. 

Zmiana własności. Majątek Bobrowniki w 
obwodzie tarnowskim kupili od hr. Maryi z Hussa- 
rzewskich Potuliekiej pp. dr. Bogumił i Stanisław 
(syn) Stępińscy. 

Dobra Kawsko, w powiecie stryjskim, kupił 
w tych dniach od galic. Banku kredytowego żyd El- 
kune Schacht. 


| Paszporty do Mumnnii. Rząd krajowy 
w Czerniowcach zawiadomił prezydyum namiestni- 
ctwa we Lwowie, że w ostatnich czasach nadgrani- 
cene władze rumuńskie zabraniają pochodzącym 
z Galicyi robotnikom rolniczym, którzy posiadają 
książki służbowe zaopatrzone w klauzule, zawierające 
legitymacye do podróży, wstępu do Rumunii, a to 
z tego powodu, ponieważ według rzekomego rozpo: 
rządzenia rumuńskiego ministerstwa Spraw wewn. 
tego rodzaju książki służbowe, nawet w wym wypad- 
ku, gdy są zaopatrzone w wyżej wspomniane klauzule, 
nie mogą być uważane za ważne dokumenta podró- 
żne, i ponieważ także robotnicy wszelkich kategoryj 
zaopatrzeni być muszą W prawidłowo wystawione 
paszporty. 

„Feniks“ w opałach. Na poniedziałkowem 
posiedzeniu Rady państwa toczyła się, jak wiadomo 
a telegramów, rozprawa nad odpowiedzią hr. Taaife- 
go w sprawie towarzystwa ubezpieczeń „Feniks.“ 
Ciekawy bo to ptak ten Feniks; już sądzisz, że go 
płomienie pochłonęły, a on tymczasem wylatuje w 
górę z popiołów. Z imiennikiem jego, owem towa- 
rzystwem, rzecz się ma podobnie, Już dyszało ostat- 
kami w r. 1889, gdy mając towarzysza niedoli w 
„Aziendzie* zlało się z niem w jedno pod hasłem 
„siłami wspólnemi.* Ale nie żyjemy w kraju Nipua- 
nów, gdzie nie ma nstaw, ustawek, przepisów itd. 
To też krok każdy jednostki nawet przejść musi ostrą 
krytykę tych, co à la Vauclin z Bufandułów wołają: 
„Społeczeństwo ua tu nie pozwala, a społeczeństwo 
to ja!“ — a eóż dopiero towarzystwa!  Dopatrzyli 
się w tem zlaniu i przy tem zlaniu dwn chromają- 
cych towarzystw pp. GesBman i Lueger pewnych już 
nieprawidłowości, którym zaprzeczyć nie można, ale 
i krzyczących przestępstw i zbrodni. Niestety żółć swą 
wylali na osoby 1 ztąd głosy ich w niebiosy nie 
pójdą. Za to rzeczowe ściśle uwagi p. Grossa i ogól- 
niejszej natury przemówienie p. Waszatego godne 
podniesienia i zapewne spowodują poprawę stosunków, 
mianowicie Śoiślejszy dozór rządu i państwa nad to- 
warzystwami ubezpieczeń. Dr. Gross przeglądał akty 
„Feniksu“, stwierdził, że towarzystwo znajduje się 
na drodze do uzdrowienia, ale w każdym razie rząd 
za późno nieco zajął właściwe stanowisko w tej spra- 
wie, tj. obrońcy interesów ubezpieczonych osób. Skut- 
kiem tego stan aktywów budzi jeszcze poważne wąt- 
pliwości. 

Wprawdzie wykupno polio od końca z. T. 
wstrzymano, ale prowizye i koszty zarządu zbyt 8% 
jeszcze wygórowane, w aktywach zaś figurnją takie 
pożycye, jak budynki i place w Tryeście i to wedle 
dawniejszych oszacowań, mimo, że skutkiem zniesie- 
nia wolnej przystani, wartość ich znacznie się obni- 
żyła. Ajenci pobierają kolosalne prowizye. Są teżjpe- 
wne niedokładności w obliczeniach kosztów i strat, 
Źle jest, ale lepiej, niż przed kilku laty, to też mo- 
wca zakończył wezwaniem rządu do energicznej in- 
gerencyi w sprawach Feniksu. P. Waszaty nawiązu- 
jąc do sprawy tej, niekoniecznie wyjaśnionej należy- 
cie, sięgnął dalej, omawiając kwestyę kompetencji 
reprezentacyi państwa i kraju w sprawie towarzystw 
ubezpieczeń. Cieszy nas w kaźdym razie, że Rada 
państwa zaczyna Coraz częściej dotykać bolesnych 
ran stosunków naszych, pomba szozytnej przestrogi : 
„Caveant consules, ne quid detrimenti res publi- 
ca capiat !* ; 

„Wspomnienie. Z Brustka otrzymujemy na- 
stępujące pismo: „Aby oddać cześć pamięci wielkie- 
go patryoty Klamensa Mochnackiego, zmarłego we 
Lwowie 5. bm., prostuję wspomnienie pośmiertne, 
podane o nim w dziennikach. Zmarły ten więzień 


tera. 


Od dyrekcyi teatra. hr. Skarbka otrzymu- 
z prośbą o umieszczenie : 
„W numerze wczorajszym Kuryera Lwow ki*go 
znajduje się artykuł, omawiający zamknięcie kory- 


wie, klatki schodowej głównej i sporu dyrekcyi z Ko- 


przez Koło zajmowanych. Gdy wiadomości, dotyczące 
powyżej wymienionych spraw, są wręcz Z prawdą 
niezgodne, upra8zam Wielmożnego Pana Redaktora 
o łaskawe zamieszczenie w najbliższym numerze 
Gazety Narodowej, że: Przejścia korytarzowe w te- 


tek uchwały komisyi, zwołanej zeszłego roku przez 
Wydział krajowy, w której wzięli udział przedsta- 
wiciele Wydziału krajowego, namiestnietwa, Rady 
miejskiej, policyi, straży ogniowej, fundacyi hr, Skarb- 
ka i dyrekeyi teatru. Komisya zaleciła zamknięcie 
tych przejść w celu, ażeby usunąć nieporządki na 
schodach i korytarzach, przeciągi i utrzymać możli- 
we ciepło, a namiestnictwo w wykonaniu tej jedno- 
myślnie przez komisyę powziętej uchwały, poleciło 
w koncesyi dyrekcyi nadanej, wprowadzenie w życie 
tej uchwały, co też w porozumieniu z fundaeyą hr. 
Skarbka i komisyą Rady miejskiej, nadzorującej ro- 
boty rekonstrukcyjne w teatrze, zostało * wykonane, 
Na dyrekcyi cięży obowiązek utrzymania w porządku 
tych korytarzy i schodów, co wtedy tylko może uczy- 
nić, jeżeli przez te miejsca oboy przechodzić nie bę- 
dą mogli, zwłaszcza służba nosząca wodę lub węgle. 
Ażeby jednak nikt na zamknięcie to przejść użalać 
się nie mógł, wynajęła dyrekcya na swój użytek 
wszystkie te lokale, które się łączą bezpośrednio bądź 
z korytarzami, bądź z klatką schodową. Co do Koła 
literacko artystycznego, to jakkolwiek odpada mu je- 
dno wejście w ciągu kilku godzin dziennych, to nie 
sądzi dyrekcya, aby to mogło być połączone z jaką 
szkodą dla członków mających dostęp do Koła wprost 
z poza pierwszego przepierzenia dolnego foyer teatru, 
zwłaszcza, iż nie idzie tu o żaden prywatny interes, 
ale o dobro uczęszczającej do teatru publiczności. 
Łącząc wyrazy poważania, kreślę się W. P. R. słu- 
gą powolnym 
Mieczysław Schmitt. 


Odwilż. Od wczoraj mamy we Iiwowie parę 
stopni ciepła. Jak zwykle w takich razach brodzą 
przechodnie w wielkich kałużach błota, w które się 
poprzemieniały chodniki i ulice, nie wspominając już | 
o przyjemnych niespodziankach, jakie sprawia Śnieg, 
spadający w wielkich kawałach Z dachów. Jeżeli zaś 
w którem miejscu śnieg nie może zadość uczynić 
ogólnemu prawu dążenia ku środkowi ziemi i zostaje 
na dachu, wyciska mu to tak obfite łzy żalu, że 
przez cały dzień skrapia obficie przechodzących po- 
pod kamienicami. Najgorzej zaś na odwilży wyszły 
biedne konie, zwożące do stolicy artykuły żywności. 
Wyjechały one lekko z mlekiem lub jarzyną z oko 
licznych wsi, ale we Lwowie natrafiły na ulice, 
z których śoieg zupełnie znikł, musiały więc doby- 
wać ostatnich sił, aby o parę kroków posunąć ciężką 
maszynę, na dwóch grubych belkach, którą chłopi 
saniami nazywają. 

Śmierć z poparzenia. Kobieta, o której 
wczoraj donosiliśmy, iż poparzyła się naftą, umarła 
I LR w Szpitalu. Nazywała się Marya Podha- 
niuk. 


Emigracya do Brazylii. Urzędowa Gaseta 
Lwowska pisze: Wedle doniesienia ministerstwa 
spraw zewnętrznych zawarł rząd prazylijski 2. sier- | stanu, genie ruthenus, natione polonus, nie został 
pnia br. z towarzystwem „Compania Metropolitana" , osądzony; a więc nie był amnestyonowany, lecz po 
umowę, na mocy której to towarzystwo zobowiązało cztero letniem śledztwie więziennym, uwolniony dla 


braku dowodów. Aczkolwiek bowiem śp. Klemens, 


jako członek tajnych związków politycznych: Ludu 
polskiego, Młodej Sarmacyi i Synów ojczyzny, brał 
w nich udział czynny — nie poszedł on atoli za 
zgubnym przykładem współwięśniów... lecz przecząc 
wszystko, nie nie zeznał, nikogo nie wydał, nie zdra- 
dził, — a nie przekonany przez współwinnych, po 
wypuszczony z niego 


on synów!“ 

Towarzystwo oszczędności kobiet zawia- 
damia, że piąty odczyt z dziejów polskich ; „O księ- 
stwie Warszawskiem* dr. Ludwika Finkla prof. 
uniw. lwow. odbędzie się nie w ten piątek, jak było 
zapowiedziane, ule dopiero po świętach Bożego Na- 
rodzenia. Szósty zaś odczyt, czyli ostatni w seryi 
pierwszej, którego przedmiotem będzie r. 1830 —1831, 
wygłosi dr. August Sokołowski prof, uniw. Jagieł- 
lońskiego w początkach stycznia. Bliższe oznaczenie 
dnia obu tych wykładów nastąpi we właściwym 
czasie. 


Magistrat zawiadamia pp, przemysłowców po- 
siadających przedsiębiorstwa podlegające nstawie o 
zabezpiecz. robot. na wypadek nieszczęścia, iż wedle 
tejże ustawy termin wnoszenia oblinzeń 1 opłat za 
drugie półrocze br. zapada z dniem 31. bm. Pp. iu- 
teresowani zechcą przeto ucaynić zadość temu obo- 
wiązkowi najdalej do 14, stycznia 1893 a to pod 
zagrożeniem grzywny aż do 100 zł. ewentualnie are- 
aztu do 20. dni. Oi przedsiębiorcy, którzy w tym 
okresie płatniczym wcale nie zatrudniali rcbotników, 
winni o tem również donieść zakładowi, 

Stan powilotran. Wczoraj popołudniu padał 
deszcz nieznaczny, dziś pochmurno. 

Barometr idzie w górę. 

Bian barometru zredukowany do pozlomu mo- 
rza był dziś o 12 godzinie w vołudni» 764 mm. 

Prognoza na dobę duis 15. grudnia r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie ca do kieruukn 
zachodni, co do siły słaby (2), średuia tem veratura 
doby obniży się do -+0 O., niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
90'/,, Opad śnieg nieznaczny. 

Jntro, dnia 15. grudnia: św. Ireueusza, — 
św. Nofonia Pr. 


„Na gwiazdkę“. 


Przegląd podarunków gwiazdkowych już się 
rozpoczął. Na razie tylko przegląd, gdyż im bar- 
dziej rafinuje się smak ogółu, tem trudniej uczy- 
nić komuś miłą niespodziankę z drobnego poda- 
runku, a im więcej przemysł zadaje sobie trudu, 
by tworzyć cacka wdzięczne i eleganckie, tem 
trudniejszym jest między niemi wybór. Na razie 
więc przypatrujemy się. Każdego wieczoru przed 
szybami wystaw sklepowych przy głównych pa- 
sażach widzieć można gromadki ciekawych — 
oto każdy wybiera podarunki na gwiazdkę dla 
swych najbliższych. 

Wybór trudny. Z okna jubilera lub sklepu 
galanteryjnego nęci mnóstwo malutkich przed- 
miotów, formą i przezn"czeniem przeróżnych, 
dle podarunki w tym guście nie są obecnie w 
dobrym tonie. Kapryśna moda sądzi, że każdy 
posiada skarby Golkondy i stała się bardzo wy- 
magającą. 

Podarunkiem modnym nazywa się: lam- 
pa olbrzymia z bronzu lub majoliki z olbrzymim 
koronkowym parasolem, kołysanka w stylu ro- 
coco aksamitem wyłożona, paravent jedwabny 
ręką artysty malowany, stoliki toaletowe złotem 
inkrustowane, porcelanowe posążki metrowej wy- 
gokości — same olbrzymy. Między zakochanymi 
tylko dozwoloną jest wymiana malntkich lecz 
wiele mówiących drobnostek. 

Nie każdemu jednak danem jest być boga- 
tym lub być zakochanym. I znowu wybór tru- 
dny. Jedno niemodne, drugie za drogie. Lecz 
oto okno wystawowe, a ZA niem mnóstwo ksią- 
żek w malowniczym nieładzie, a wszystkie ksią- 
ki w błękitnych, różowych, jasnych sukienkach, 
złocone i Srebrzone, uśmiechają się do ciebie. 
Nad oknem napis: „Księgarnia Jakubowskiego 
i Zadurowicza * Wybór już dokonany. Bo czyż 
może być piękniejszy i modniejszy upominek 
„na gwiazdkę“ jak dobra książka ? 

Odpowiednią jest ona dla każdego, dla 
wielkich i malutkieh, dla kobiet i mężczyzn, dla 
panienek i chłopczyków. 

Zresztą wydawcy Zakłopotanemu nabywey 
sami potrafią między temi odpowiedniemi wy- 
mienić te, które dla wieku danej osoby są naj- 
stosow niejsze. 

A więe żąda kto ozdoby na stolik salonu— 
usłużny księgarz wskaże mu przepysznie opra= 
wne, ilustrowane wydania „Starej baśni“ Kra- 
szewskiego, „Pamiętników kwestarza* Chodźki, 
„Maryi“ Malczewskiego, „Dęboroga* Syrokomli, 
„Mohorta* Pola, „Pana Tadeusza“ Mickiewicza. 

Narzeczony, co nie śmie serca Swego drżeń 
odkryć swej ukochanej, wyręczyć się może mi- 
niaturową książeczką z czystą na czele kartą... 
dla dedykacyi: Poezye Bałuckiego, Konopnickiej, 
Rossowskiego, Strofy Kraushara dość posiadają 
stosownych wylewów uczucia — wystarczy od- 
nośne miejsca podkreślić zakładką. Kto wielbi 
Halkę lub Zosię, może dać to do poznania mi- 
niaturowym Panem Tadenszem tub Wiesławem. 
Dla żony bierz bez pytania „Kobietę w poezji 
polskiej* z ilustracyami Andriollego, jeśli jest 
marzycielką, -— jeśli upaja się tylko naszą po- 
ezyą, radzę zaspokoić smak jej Antologią polską 
Bełzy, lub Lirnikiem polskim. 

Ale gość kiwa na wszystkie zalecenia głową 
przecząco. Ah! on pewnie szuka czegoś dla 
dzieci. Będzie miał, byle określił wiek maleń- 
stwa i płeć. Przepraszam, czy dziecię ma już 
wprawę w czytaniu? Nie? — 8 to bez trudu 
nauczy się tego z „Arki Noego“, a przytem po- 
zna tyle zwierząt! A może chodzi o wpojenie 
w małego czytelnika uczuć narodowych? To 
są pan Abecadlnik Bełzy z obrazkami Po- 
piela. 

Dla dziewezątek radzę pisma Urbanowskiej 
i Zaleskiej. Ale prawda zapomniałem: bajki. Tu 
wybór trudny. 7 naszych chyba Kraszewskiego 
Bajeczki z rysunkami Andriolego; lub Jachowi- 
cza — naturalnie ilustrowaue, Z obeych polecić 
mogę tylko Andersena Bajki i opowiadania. 

Dła 10-letniej dziatwy rozłożono na „ladzie“ 
Robinzonów i Guliwerów moc, Zwracam uwagę 
na Anczycowskiego i Robinzona polskiego przez 
Dygasińskiego. Dla obudzenia s”lachetnej ambi- 
cyi w maleach proszę nie skąpić im „Waszych 
rówieśników Bełzy, Bohatera tebańskiego Buko- 
wieckiej, Obrazków 2 życia znakomitych ludzi 
Szymanowskiego. 

„  Bacznie jednak pielęgnujcie, szanowni ro- 
dziee, uczucia narodowe w podrastającej dzia- 


L —. 


wie. Ułatwia wam to zadanie „Wieczory pod. 
lipą, Z lat minionych Jeża, 
Teresy Jadwigi, 
Krak i inne powieści Irzyborowskiej, 
skiej, Zamki 1 kościoły Zawadzkiego.“ Ale dziś 
trzeba się liczyć z wykształceniem praktycznem, 
technieznych zdobyczy iekceważyć nie wolno. 
Nie wyliczyłbym wszystkiego, co tu tego, co tu 
tego! Powiem tylko, że najlepiej informuje o 
postępach elektrotechniki Rohda „Za vie elec- 
trique,“ 

Kształcić smak muzykalny dzieci, to też 
ważny obowiązek rodziców. A jestże lepszy pod- 
ręcznik, łączący utile duloi, niż piosnki Kono- 
pnickiej z muzyką Noskowskiego, lub przecudne 
kolendy Niewiadomskiego. 

Jakubowski oclrypł, a cóż ty, słachaczu ? 
Chyba nie pozwolisz, by głos iego był głosem 
wołającego na puszczy... do sku?! 


a. — — a W A 


Teatr, literatura i muzyka. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 


Dziś we środę po raz pierwszy „Hedda Gabler* sztu- | 


ka w 4 aktach Henryka Ibsena, w przekładzie Ju- 
lji Otrembiny. — Jutro we czwartek „Aida“ opera 
w 4 aktach Verdiego. Pierwszy występ pani Maryi 
Pawlików. Nowakowskiej i występ panny Sapho Bel- 
linecioni i pp.: Aleksandra Myszugi, Rudolfu Bern- 
harata i Juljava Jeromina. 

* Mierzenie natężoń mostów — wykład in- 
żyniera Libańskiego Edmunda. asystenta politechniki 
Lwów 1892. W małej breszurce, liczącej 20 stron- 
nie z 3 tablicami, przedstawił antor treściwie spo- 
soby mierzenia natężeń mostów, tudzież systemy przy- 
rządów służących do tego celu. Kwestya mierzenia 
natężenia mostów wobec zwiększonego ruchu kolejo- 
wogo, jest na porządku dziennym w kolejnictwie, a 
to szezególniej od czasu rozporządzenia rządowego 
z r. 1887, normującego dokładnie rozkład ciężarów, 
natężenia dopuszczalne, wreszcie polecajacego ciągłe 
próby i rewizye mostów, celem uniknięcia katastrof, 


NIEDŹWIECKI 


(Słońce; nowele i szkice. Kraków 1892. — Jedyne dzieło. 
Kraków 1894). 

Od dwu przeszło lat zaprząta naszą uwagę 
małoznany autor, szybko jednak postępujący naprzód. 
Dwa bowiem zbiorki, wymienione w naczółku, to 
dwa etapy w jego pochodzie — mamy nadzieję — 


długo jeszcze potrwać mającym dla dobra piśmienni- ' 


ctwa naszego. Ponieważ zalewany nieraz bardzo po- 
dejrzanej wartości zbiorami nowel warszawskich, ry- 
nek nasz księgarski uniemożliwia nowelistom galicyj- 
skim zdobycie sobie należytego stanowiska i uznania, 
przeto obowiązkiem dzienników jest zwrócić uwagę 
na wykłuwające się u nas zdolności, lub za mało 
uznane, 

Niebawem po głębokich nieraz 
Stanisława Rossowskiego „Ze ścieżek życia“, które 
godne stanąć obok najlepszych podobnych zbiorów 
warszawskich autorów, śle w Świat własnym nakła- 
dem Zygmuut Niedźwiecki swoje „Słońce*. Tytuł 
intrygujący zwłaszcza tego, kto nie ochłonął z wra- 
ženia Tbsenowskich „Upiorów*, wołających w wie- 
czność czarną o słońca promień. Myliłby się jednak, 
ktoby szukał jakiej z tym motywem łączności w 
zbiorku wymienionym. Tu nie brak słoń"a. Świeci 
ono „chwilami* i wtedy „świat autorowi wydaje się 
cudownym, a sama możność patrzenia na szczęście 
innych nieprzebranem źródłem uciechy. Naraz jakaś 
nie nie znaczą'a drobnostka zasępiu je, oiacza chmu- 
rą ..i wnet wszystko wydaje się autorowi fałszy- 
wem, marnem, bezcelowem, nieznosnem*. Nie darmo 
słowa te czytamy w szkicu „Mara“. Mara ta smu- 
tku i zwątpienia ściga wszystkie duchy i umysły, 
co dla idealniejszych swych porywów nie znajdują 
karmi w pospolitej prozie codziennego życia. Toteż 
jeśli miłość i to fizyczna przeważnie jest treścią i 
osią siedmnastu szkiców, stanowiących zbiorek pier- ! 
wszy, dzieje się to jedynie skutkiem ciasnego zakre- į 


Obrazki dziejowe | C ob 
Chrobrv, Lelum Polelum, Król j 5.60, na term. —.— do —.—, jęczmień nowy 4.75 do 
Moraw-45.50, rzepak nowy 11.— do 11.50, groch 5.75 do 


spostrzeżeniach ' 
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|7.— do 7.30, nowa —.— do —.—, żyto gotowe 5.75 


do 610, nowe —.— do —,—, owies obroczny 5.20 do 


8.50, wyka 4.50 do 4.75, bobik 4.75 do 5.—, hre- 
czka 7.— do 7.75, kukurudza 4.50 do 4.80, chmiel 
za 56 kgl. 65.— do 85.—, koniczyna czerwona 60,— 
do 65.—, Koniczyna biała 60,— do 70.—, koniczyna 
szwedzka 65—do 75.—, spirytus za 10.000 lt. pret. 
loco stacje kolei gotowy 11.25 do 11.50, na termina 
—— do ——, 
Tendencya zniżkowa trwała, 
Bank rolniczy we Lwowie, (ul. III Maja 1. 2), 
przyjmuje nadal, mimo droższego od 1 października 
b. r. transportu, zamówienia na wszelkie gatunki na- 
| wozów sztucznych, po tej samej cenie zniżonej, gwa- 
t rantując nietylko za zawartość, ale i za jakość nawo- 
|zów ; pośredniczy w zakupnie i sprzedaży produktów 
| rolnych, nasion i spirytusu, oraz w zakupnie ma- 
| szyn i narzędzi gospodarczych; utrzymuje zawsze na 
składzie owies obroczny, najlepszej jakości, tak w 
mieście, jak i w magazynie własnym obok dworca 
kolejowego. 

— Sprawozdanie z targu zbożowego na 
'Kleparzu. Kraków d. 13. grudnia. 
Ani konjusktury zbożowe w ogóle, ani stosunki 
„tu na placu nie uległy żadnym zmianom, więc nie 
ma żadnych powodów, któreby na zmianę usposobie- 
nia targu zbożowego w jakimkolwiok kierunku wpły- 
nąć mogły. W tych warunkach dzisiejszy targ na 
| Kleparzu odbył się w usposobienin spokcjnem, 8 
chociaż obroty nie zwiększyły się, to przecież ceny 
stale się trzymały. W każdyia razie stanowi to do- 
wód, że w gruncie rzeczy tendencya jest stała, po- 
nieważ pomimo, że o tej porze zapotrzebowanie go- 
tówki jest większe, ofiarowanie ze strony producen- 
tów nie wzmaga się tak dalece, aby 1ch zmuszało 
do ustępstw. 


Płacono za pszenicę białą od 8'10 do 825 
zł., za czerwoną od 780 do 8.20 zł., za żółtą od 
7:80 do 8:20 zł., za żyto od 6'50 do 6.90 zł; 


za jęczmień browarny od 6'40 do 675 zł, na ka- 
szę cd 5.60 do 570 zł., za owies od 5.50 do 5'75 
za rzepak stary od 11:50 do 12*— zł.; za koniczy- 
nę czerwoną od 60 do 65 zł; za białą od 65 do 
75 zł, -— Wszystko za 100 kilogramów. 

Dunk galicyjski dla handlu i przemysłu. 

— Wiedeń d. 14 grudnia (Telegr. Gae. Nar) 
Z targu zbożowego. Pszenica na wiosnę 7:65, żyto 
665, owies 5 92. 

— Wiedeń d. 13 grudnia. Na wczorajszy targ 
przypędzono bydła rzeźnego: 3102 sztuk opasowego, 
— zpaszy i 435 sztuk chudego. Razem 3537 sztuk. 
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 700 sztuk opa- 
sowych, — sztuk z paszy i 28 sztuk chudych, z Bu- 
kowiny 256 sztuk opasowych. Ogółem przypędzono 
o 601 sztuk mniej niż zeszłego tygodnia, 

Targ. był ożywiony. Ceny towaru przedniego 
w porównaniu z zeszłotygodniowemi podniosły się o 
zi 
! Nie sprzedano 67 sztuk. 

Placono: galicyjsko-bukowińskie woły opasowe 
po 54 zł. — ct. do 59 zł, — et., za towar przedni 
po 60 zł. — et. do 63 zł, ct., wyjątkowo po — 
zł, — et. do — zł. — ct. 

Bydło chude po 23 do 92 za sztukę 


| 


Ostatnie wiadomości. 


j Z Pragi donoszą, że naznaczone zostało 
| ponowne posiedzenie komisyi dla odgraniczenia 
| okręgów sądowych. 


| W węgierskiej Izbie posłów wystąpił wczo- 

raj zupełnie niespodzianie Apponyi (przewódzca 
| umiarkowanej opozycyi) bardzo ostro przeciwko 
| rządowi i oświadczył, że będzie głosował przeciw 
przyjęciu budżetu. 


W dalszym ciągu rozprawy nad przedłoże- 
niem wojskowem w rajchstagu niemieckim prze- 


„a A A, 


su spostrzeżeń i oślepiającego zapatrzenia się we mawiał wczoraj Bennigsen (przewódzca nacyo- 
wzór: Maupassantowski, Ale i tu umie autor po- | Nał-liberałów) przeciw przedłożeniu wojskowemu, 
dłożyć każdej kwestyi z dziedziny owej miłeści, obej- | wywodząc, że jeśli Niemcy należą do trójprzy- 
mującej wszystkie zjawiska od wrodzonego popędu, , Mierza, to jeszcze z tego nie wynika, ażeby one 
aż do macjerzyństwa i ojeostwa — prócz lubieżności Same tylko się zbroiły. Mimo wszystko jednak, 
i rozpusty — tło szersze, społeczne. Wskutek tego | możnaby się zgodzić, jeżeli nie na całe przedło- 
obrazki te stają się tendencyjnymi, z każdego niemal ' żenie rządu, to na pewne jego części. Socyalista 
przemawia do czytelnika gromkie memento w imię | Bebel przemawiał przeciw przedłożeniu. Nabycie 
moralności wyższej i obowiązku lekceważonego. Ta-; przez Niemcy Alzacyi i Lotaryngii nazwał głó- 
kimi są przedewszystkiem: Zwierzenia, Posag. Kło- | Wnem złem, powodującem obecne położenie w Eu- 
pot. Wybór Krzyk. Ojciec. Nowa era, W chwilach ropie i domagał się porozumienia z Francją. 
zwątpienia, szamocącego silny zresztą umysł autora, | Preysing (2 centrum) przemawiał również prze- 


rozmyśla o ogólniejszych zagadkach żywota i wtedy ciw przedłożeniu, poczem przerwano rozprawę. 


powstają: Słońce, Życie i Mara. To znów śmiać 
mu się elce z ułomności ludzkiej — ale niestety 
szczerze już się Śmiać nie umie — i wtedy zupełnie 
za przewodem Maupassant kreśli: Psa, Nieszczę- 
ście, Matkę, Opiekunów, Pulares i Pierwszy maja. 

Rok Życia i to u pisarza obserwującego z taką 
dokładnością, jak Niedźwiecki, wiele znaczy. W „Je- 
dynem dziele”. a raczej 16 składających je szkicach, 
owe szersze widnokręgi, które dawniej były w mniej- 
szości, wybijają się na plan pierwszy, przedmioty 
miłosne prawie nikną, a raczej znajdują uwzględnie- 
nie odpowiadające temu, jakie mają w życiu W ogó- 
le znać tu pogłębienie tematów, niuraz jaż dotknię- 
tych w zbiorze poprzednim, tak np. Maleństwa są 
takiem prndant do Posagu, a Życie i Mara zlały 
się „W obłędzie*. Pogłębienie to dowodzi wielkiego 
wyrobienia i zdobycia sobie pewnej równowagi umy- 
słu, zbyt jeszcze chwiejnej u autora „Słońca*. To też 
jeśli tam walezył — że tak powiem o dogmat 
dla siebie, tu już występuje zaczepnie przeciw tym, 
co chcieliby go obalić. Jeśli w Życiu, najbardziej 
wykończonym szkicu ze zbiorku pierwszego, miłością 
objął świat cnły, to tołstojowski Pozdniszew i inni 
podobni mu egoiści dostali kapitalna odprawę w osta- 
toim obrazku „Jedynego dzieła“ tj. W obłędzie, 
Śmiechem zaś tym razem niewymuszonym wybucha 
autor w tytułowej nowelce SŚwarliwej i Suhadzee, 
Śmiechu teraz jednak u niego mniej, bo i z wzorem 
swym Się rozstał, szukając dróg własnych, opartych 
na miłości ludzkości całej, a naturslnym związkiem 
z nią połączonem współczuciu dla upośledzonych. 
MED Czego po tak systematycznie rozwijającym się, 
a raczej rozwiniętym umyśle spodziewać się należy: 
nie chcę przesądzać; w horoskopy Świetne się bawić 
niebezpieczna to zabawka, nietyle dla p. Niedźwie- 
ckiego, „który zdaje mi się być nadto świadomym 
swych sił i dążeń, ile dlatego, co je stawia. Zresztą 
chodziło mi tylko 0 zwrócenie uwagi na zdolność, 
której przeoczenie żleby musiało świadczyć o ogóle 
czytelników. Moralne poparcie, jedyny zysk u nas 
tych, co nam przynoszą „swych myśli przędzę i 
swych uczuć kwiaty“ 
szej jednostki. 


aaan 


Dział ekonomiczny. 


— Targ zbożowy. Lwów d.14 grudnia. Dziś 
notujemy za 100 kl r. loco Lwów: Pszenica gotowa 


Donoszą z Paryża: Wskutek rewelacyj 
| dzienników Justice i Gaulois uważają i inne tu- 
,tejsze dzienniki za fakt dowiedziony, że mini- 
| ster skarbu Rouvier pozostawał w poufnych sto- 

sunkach z Reinachem i Hertzem, i że (żyd) tak 
silnie skompromitowany w sprawie panamskiej, 
był protegowany przez różnych ministrów, mię- 
| dzy innymi przez Freycineta, oraz przez wpły- 
| wowych członków parlamentu. Wśród ogółu pu- 
į bliczności i w kołach politycznych panuje z tego 
ppowodu wielkie wzburzenie i zaniepokojenie. 
, Organa prawicy uważają stanowisko gabinetu za 
bardzo zachwiane. 
| Skandal panamski przybieru w ogóle ol: 
,brzymie rozmiary. Clemenceau ogłasza, że mi- 
| nister skarbu Rouvier konferował tuż przed ss- 
| mobójstwem z Reinachem celem zapobieżenia 
skandalowi publicystycznemu, poezem Reinach 
się otruł. Posądzony o zgodne i wspólne z Rei- 
nachem postępowanie, podał się wczoraj Rou- 
vier do dymisyi. W Izbie posłów wszczęła się 
w skutek tego bardzo ożywiona dyskusya, wy- 
wołana interpelacyą. T)eroulóde domagał się po- 
stawienia Ronviera przed trybunałem stanu. Mi- 
nister prezydent Ribot złożył oświadczenie tej 
treści, że Rouvier wniósł podanie dymisyjne je- 
dynie dlatego, ażeby módz stawić czoło wszel- 
kim podejrzeniom. Następnie wstąpił na trybunę 
, Rouvier i rzekł, że jako minister skarbu miał 
jobowiązek utrzymywać stosunki z większymi 
finansistami. Reinach upraszał go o pośredni- 
„etwo między soba a Hertzem, celem rozmówie- 
(nia się z tym ostatnim, OD (Rouvier) jednak nie 
i wiedząc, że Reinach już wówczas był tak bardzo 
|skompromitowany, spełnił jego prośbę. Więcej 
nie zajmował się tą sprawą. Tem oświadczeniem 
została sprawa Rouviera w lzbie załatwioną. 
| Ministrem skarbu na miejsce Rouviera mia- 
nowany został były prezydent gabinetu Tirard. 
Onegdaj odbyło się w Paryżu zgromadze- 


to obowiązek każdej o od nie dla zaprotestowania przeciw skandalom pa- 
(frkr. 


namskim. Wzięło w niem udział przeszło 2000 
osób, a między innemi wielu deputowanych, na- 
leżących do konserwatywnego stronnictwa. Obe- 
eni na zgromadzeniu socyaliści starali się Wy- 
NA rozmaite awantury, a w końcu rzucili pe- 
tardę, która eksplodowała. Wśród wielkiego nie- 


' porządku zamknięto zgromadzenie. 
I ————— 


Król rumuński, przyjmując onegdaj adres 
Izby posłów, dziękował w imieniu swojem, kró- 
lowej i narzeczonej następcy tronu za zgodnie 
wyrażone uczucia lojalności, jakiemi powitane 
zostały zaręczyny następcy tronu. Wszystkie sta- 
rania i myśli króla do tego są zwrócone, aby 
Rumunii zapewnić spokojną i bezpieczną przy- 
szłość, Podezas jego dłngiego panowania, obda- 
rzonego błogosławieństwem Bożem i zaufaniem 
narodu, stworzone zostały węzły, dające potężną 
rękojmię dla Rumunii. 


Rada państwa. 


(Telegramy Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 14. grudnia. W dalszym ciągu 
swego przemówienia porównał na wezorajszem 
posiedzeniu Izby posłów p. Rutowski zbyt wa- 
dliwe urządzenia naszych towarzystw asekura- 
cyjnych z urządzeniami takich towarzystw w in- 
nych państwach, a szczególnie w Szwajcaryi. 
Wyraża życzenie, by rząd zajął się poważnie 
sprawą przymusowego ubezpieczenia od ognia, 
zbijając zdanie, że liczba pożarów skutkiem te- 
go się zwiększy. Towarzystwa prywatne mają 
przedewszystkiem za wysokie premie. Stosunki 
tego rodzaju prą do ukrajowienia systemu ase- 
kuracyjyego: rząd wprawdzie opiera się temu, 
ale w końcu siły jego nie wystarczą na przeła- 
manie tego prądu. Aż dozaprowadzenia przymu- 
sowej asekuracyi nie powinno się udzielać kon- 
cesyj na żadne nowe towarzystwo ubezpieczeń, 
ponieważ w ten sposób powstałyby prawa Ra- 
stręczające następnie poważne trudności. Należy 
przeto pozostać przy status quo i w koncesyono- 
waniu zachować na przyszłosć powolniejsze tem- 
po. Wywody reprezentantów rządu w ciągu wczo- 
„rajszej debaty nad towarzystwami asekuracyjne- 
'mi nie były zadowalające. 

Następnie omawiał p. Rutowski sprawę 
wychodźtwa z Austryi i zaznaczył z naciskiem, 
że emigracya przybiera tak olbrzymie rozmiary, 
iż dłużej już o tem milezeć nie można. Na lata 
1889 i 1890 obliczono ogólną cyfrę wychodźców 
z Austryi na 67.000; w niektórych okolicach Ga- 
'licyi ludność składa się już z samych powracają- 
cych do kraju wychodźeów. Rząd jednak zacho- 
„wuje się zupełnie biernie. Wychodźcy rekrutują 
'się po największej części z kół ludności rolniczej 
i drobnego przemysłu. Ustawowe uregulowanie i 
! położenie pewnej tamy wychodźetwu jest niezbę- 
dne, tak, jak to ma miejsce w innych pań- 
| stwach. Rząd powinien na tę sprawę zwrócić ca- 
łą swoją uwagę. 

Kronawetter podniósł różnorakie krzywdy 
„stanu robotniczego a mianowicie gwałcenie pra- 
,wa wolnego przesiedlania się i stowarzyszania. 
Strejkujący robotnicy bywają bezprawnie trakto- 
wani jako włóczęgi i wydalani z miejsca pobytu. 
| Ustawy zasadnicze państwa nie egzystują już 
wcale dla robotników. Pod nadzór policyjny by- 
wają stawiani ludzie jedynie dla tego, ponieważ 
ezytują pisma socyalistyczne. Mowca wnosi re- 
zolucyę domagając się odpowiedzialności eywil- 
no-sądowej wszystkich funkeyonaryuszy rządo- 
wych za przekroczenie służbowe i nadużycie wła- 
dzy i sądzi, że jedynym środkiem zmuszenia rzą- 
du do uszanowania rezolucyi wniesionych przez 
tę Izbę, byłaby odmowa budżetu. Mowca wska- 
zuje na wydalenia Polaków z Galicyi. Zdarzają 
się wypadki, że ludzi tych odstawiają tajni po- 
licyanci do rosyjskiej granicy * tam wydają 
w ręce władz moskiewskich. Naturalnie taki czło- 
wiek „niknie“ na zawsze. Stawia też mowea 
drugą rezolucyę, by wydalenia obcokrajowców u- 
skuteczniano jedynie w drodze kontradyktorycznej 
i by wydalonemu z granie monarchii przysłużało 
prawo wybrania sobie granicy, do której pragnie 
być odstawiony. 

Następnie Kronawetter opisuje opłakane po- 
łożenie „postawionych pod nadzór policyjny. 
Nieszczęśliwcy ci nie mają chwili spokoju od 
żandarmów, którzy sami będąc proletaryuszami 
za guldena dziennie, muszą pełnić obowiązki 
„pachołków kata", Urzędnik, który najbezwzglę- 
dniej, najbardziej gburowato obchodzi się z ogó- 
łem, otrzymuje tem wyższe odznaczenie i order. 
Mowca omawiał program socyalistów ehrześci- 
jańskica i wskazuje na fakt, że pewien magnat 
kopalniany hr. Silva farouca, prezes kongresu 
katolickiego w Lincu, poddaje każdego robotnika 
co dwa lata oględzinom lekarskim i ehorowitych 
natychmiast ze służby wydala. Niedawno popeł- 
nił wskntek tego ojciee rodziny Samobójstwo 
w szachcie kopalnianym. Kronawetter poruszył 
także zmowę robotników żydowskich w Kołomyi 
i wskazał, że wina nie trafia poszczególnych jedno- 
stek, ale obecny system. 

Czecz zarzue ł Kronawetterowi, Że wszystko 
widzi zbyt czarno, poczem omawiał sprawę Za- 
razy bydlęcej. 

brzorad omawiał stosunki na Morawie. 

Silva Tarouca prostował historyę z samo- 
bójstwem robotnika, opowiedzianą przez Krona- 
wettera. Po przemówieniu referenta Kathreina 
przyjęto pozycyę „Zarząd centralny*. 

Następne posiedzenie w czwartek, a na po- 
rządku dziennym prowizoryum budżetowe i kon- 
wersya gal. długu indemn. 

Wiedeń d. 14. grudnia. Rada państwa 
rozpocznie ferye Bożego Narodzenia w sobotę. 


fala Gazety Narniowej, 


Wiedeń d. 14. grudnia. Jak słychać, 
ma R da państwa jutro lub w piątek się 
odroczyć, a 10. stycznia ponownie się Ze- 
brać. 

Wiedeń d. 14. grudnia. Czeski mar- 
szałek krajowy ks. Lobkowie miał audyencyę 
u cesarza i kouferował z hr. Tasffem wzglę- 
dem zwołania corychlej sejmu czeskiego, jak 
się tego czeski Wydział krajowy domaga. 
Jeżeli sejm czeski zostanie zwołany, to chy- 
ba dopiero po Świętach. 

Budapeszt d. 14. grudnia, W Izbie 
deputowanych podczas generalnej rozprawy 
nad budżetem, oświadczył prezes gabinetn p. 
Wekerle, że i on także jest przeciwnikiem 
zwiększania się wydatków wojskowych, atoli 
niepodobna powstrzymać wzrostu tych wy- 
datków, spowodowanych  koniecznemi po- 
trzebami. Podczas gdy wszystkie inne pań- 
stwa europejskie czynią w tym kierunku ol- 
brzymie natężenia, Węgry utrzymały się do- 
tychczas w ramach racyonalnego i niezbę- 
dnego rozwoju. Żadne z państw europejskich 
nie zdołało w ostatnich pięciu latach do- 
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prowadzić do 
państwowych. 
3,/50.000 ztr. 


Berlin d. 14. grudnia. W kołach par- 
lamentarnych rozeszła się pogłoska, że Ca- 
privi ma zamiar znacznie zmodyfikować przed- 
łożenie wojskowe podczas obrad w komisji 
budżetowej. 

Berlin dnia 14. grudnia. Caprivi kon- 
ferował w niedzielę długo z cesarzem. dak 
się Freisinnige Ztg. (organ wolnomyślny i 
żydowski) domyśla, Capriviemu chodziło o 
zezwolenie cesarza na wystąpienie przeciw 
antisemityzmowi, które też uzyskał. 


Berlin d. 14. grudnia. W wyborze 
ściślejszym do sejmu pruskiego w okręgu 
sztumsko-kwidzyńszim upadł kandydat polski, 
Donimierski; zwyciężył kandydat konserwa- 
tystów pruskich br. Buddenbreck, na którego 
z ansy do Polaków także wolnomyślni gło- 
sowali, 

Monachium d. 14. grudnia. Według 
Allg. Zig. rząd niemiecki jest zdecydowanym 
w razie odrzucenia przedłożenia wojskowego 
rajchstag rozwiązać. 

Paryż d. 14. grudnia. Obiega pogło- 
ska, że w razie dalszego rozmazywania spra- 
wy panamskiej i upadku dzisiejszego gabi- 
netu, Carnot złoży godność prezydenta. 

W Izbie posłów wniósł Hubbard projekt 
ustawy, nakładającej wysokie kary na prze- 
kupstwa przy wyborach, i oznaczający maksi- 
mum sumy, jaką może kosztować agitacya 
wyborcza. 

Badacz afrykański, Gaston Mery wybrał 
się z Algieru do Sahary dla przygotowania 
prac około poprowadzenia kolei przez Saharę. 

W Besseges odkryła policya w pomie= 
szkaniu robotnika górniczego Lenta 15 na- 
bojów dynamitowych i 15 nabojów zwykłego 
komprymowanego prochu. Lenta aresztowano. 

Paryż d. 14. grudnia, Ogólne poło- 
żenie jest tu nader poważne. W kołach de- 
putowanych obawiają się nastania ery dela- 
torstwa, której koniec przewidzieć się nie da. 
Dzienniki konserwatywne  ośŚwiadczają, że 
sprawa panamska oznacza zupełne bankruc- 
two rządzącego stronnictwa. 

Kijów d. 14. grudnia Z Petersburga 
nadeszła wiadomość, że towarzystwo kolei po- 
łudniowych otrzymało od rządu ostateczne po- 
zwolenie na wybudowanie dwóch kolei, które 
zaczną Bię w Browkach (stacya kolei brodzko- 
kijowskiej) i pójdą: jedna linia przez Kotel- 
nię do Żytomierza, a druga przez Radomyśl i 
Kalinówkę do Mozyrza, będącego stacyą kolei 
Poleskich. 

Petersburg d. 14. grudnia. Prawit, 
Wiest. podaje, że w r. b. umarło na cholerę 
w całej Rosyi 296.876 osób 

Senat przyjął ustawę zakazującą sprze- 
daży gruntów włościańskich. Nie wolno będzie 
sprzedawać ani za długi, ani dobrowolnie. 
Tak powstanie rodzaj majoratów chłopskich. 
Ustawa ta nie będzie obowiązywała w Kró- 
lestwie Polskiem i w guberniach Nadbałty- 
ckich. | 


Petersburg d. 14. grudnia. Komen- 


zmniejszenia swych długów 
jedne Wegry tylko spłaciły 
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Wiedeń dnia 14. grudnia godz. 1 min. 36 

po połndniu. Akcje kredytowe 314:—. Aksje at- 
pejskie Towarz, górmiczogo 5310. śzeje wą- 
gierskie Bunxu kredytowego 36175 Akcje Banku 
anglo-ausśrjackiego 14475 Akcie Unionbanku 
237—. Akcie kolei Karola Ludwika 21750. 
Akcje kolei Północnej 280:—. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 9175. Aksje kolei Al- 
fóldzkiei (losy tureckia) —'—. Akcje kolei Pań- 
stwowej 295'%5. Akcje kolei luwowsko-Czernio= 
wieckiej 245-25. Akcje kolei węgiersko-półnacno- 
wschodniej 19675 Losy komunalne wiedeńskie 
164:50. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
170:75. Galic. oblig. indemn. 105*—. Akeje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elkethal) 226:75 Losy 
regulacji Cisy —*—, Akcje Banku dla krajów 
koronnych 224:60. Akcje Bankvereinu 11450. 
Rosyjski rubel papierowy 120—. 
%*/j19 o renta wspólna —*—. 50), renta 
austr, papierowa —'—, 40/, renta nustr. złota 
——, Benta 4'/, węg. złota 118:65. 5°% renta 
weg. papierowa Napoleondory 
Marki niem. ——. 
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Wiadomości giełdowe. 
Vwów dnia 14, Grudnia. (Z Izby handlowej). 
I. Akcye za sztukę. 


A 
' 
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: płaca żądaja 
Kolej gal. Karola Ludwika 200 zt. m. k. . 21575 21875 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 243.75 246.75 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a.. . . 838,— — — 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. . . —— 215,— 

II Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hipot. gal. 5%, łosow. w 4% lat. . 100.89 101.50 
6 5 n 590 „ z 10%, prem. 108.— 08.70 
. 5 „ aa „ w OE . . E S 
Banku krajowego 4'/,0, „n w51 , 99— 99.70 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 4%, .. . .. 96.— 96.70 
5 f J 7 40, los. w4t'/,1. 9470 95.40 
» A * 4/49 los. w521. 99.90 100.60 
r n 40% los. w 561. 94.80 95.— 
III. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Zakł. kred. włośc. w likw.(d.50/,) 21/0, 58.50 5550 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny w likw. 60, los.w 151. 50— —— 
IV. Obligi za 100 zł, 
Indemnizacyjne galie. 5%, m. k, ,. a. 104.80 105.50 
Galic. funduszu propinacyjnego 40, 94.70 95.40 
Bukow. funduszu propinacyjnego 5% . 101.50 102.20 
Kom. banku krajowego 5%, w.a. I. em.. . 101.— 101.70 
_n í x 0 na bo do O E IO 
rożyczka krajowa z roku 1873 69), w. a. . 108.50 —,— 
5 „n 2 roku 1883 4j" 98:25 98.95 
b a Ona oro ad 92— 9270 
V. Losy 

| Losy miasta Krakowa . . „,.. . ,..... 23. —  235.— 
| Losy miasta Stanisławowa. . , . . . . . 32.— —— 

VI. Monety. 
Dukat cesarski , . o o . 5.66 5.76 
Napoleondor a E ER... 9.583 9.63 
| Półimperyał rosyjski . - « « » . . . .. . 970 —= 
| Rubel rosyjski srebrny . . . „ . „2 4. 1.1834 1.24 
Rubel rosyjski papierowy , . . . „. « . . 1.183,, *1.208/ 
0 marek niemieckich . . . 111... 58.80 59.30 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14 grudnia. 


Hotel Zorga. J. Jędrzejowicz ze Śniatyna. Dr. 
` B. Osillik z Tarnopola, St. Tworkowski z Komenie. 
Z. Rodzimiński z Krakowa. A. Cielecki z Porcho- 
wy. Dr. W. Czaykowski z Przemyśla, O. Voss z 
| Szerecina, E. Kolben z Zurychu, F. Drexler z Wie- 
dnia, A. Pollak z Berna. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


dant V korpusu armii, generał Świstunów, | 
| Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


wystąpił z czynnej służby. 

Według wczoraj wydanego rozporządze- 
nia, dwanaście batalionów zapasowych zo- 
stanie zamienionych w pułki zapasowe, każ- 
dy o sile dwóch batalionów. Pałki te utwo- 
rzą trzy brygady zapasowe tak, iż jedna 
brygada będzie się składała z czterech pułków. 

Petersburg d. 14. grudnia. Emir bo- 
charski wybierze się w podróż do Rosyi 27 
bm. i odda swego 9 letniego syna do korpusu 
paziów. 

Graźdanin donosi, Że rząd już się zajął 
obmyśleniem wyżywienia 11 (a właściwie 14) 
gubernij, dotkniętych także tego roku nieu- 
rodzajem. Na to potrzeba 25 mil. rubli; 
skarb państwowy da 15 mil. rubli, a re- 
szta ma być pokrytą zbożem, które zwrócone 
zostanie z zeszłorocznych pożyczek zbożo- 
wych. 


Rzym d. 14. grudnia. Król Hambert | 


oświadczył, że depntacyj adresowych Izby 
posłów i senatu nie przyjmie, 
zostanie załatwioną sprawa, w której chodzi 
o prerogatywy korony, mianowicie co do se- 
natora Zuccaro, którego nominacyę na sena- 
tora senat uznał za nieważną. 

Rzym d. 14. grudnia. Voce della Ve- 
rila ogłasza ułożone po łacinie pismo ober- 
prokuratora  Pobiedonoscewa do „księdza 
rzymskiego“ Vanutellego, w którem Pobiedo- 
scew ubolewa nad smutnem położeniem ko- 
ścioła w zachodniej Europie. Kościół rosyj- 
ski i kościół rzymski powinne przeto zarzu- 
cić starą waśń i pospołu walczyć przeciw 
bezbożności i ignorancyi. 


Madryt dnia 14. grudnia. Prezydent 
Izby posłów zarządził aresztowanie dep. Sal- 
merona, który w Izbie krzyknął: Niech żyje 
republika ! — ale minister prezydent Sagasta 
nie dopuścił tego. 

Sofia dnia 14. grudnia. Komisya s8o- 
brania, wybrana dla dania opinii o projekto- 
wanej przez rząd reformie konstytucyi, zaleca 
sobraniu, aby upoważniło rząd zwołać ‘do Tir- 
nowy konstytnantę. 

Swoboda oświadcza, że ustęp projekto- 
wanej przez rząd zmiany konstytucyi co do 
wyznania księcia postanawia jedynie, aby 
książę i jego pierwszy następca mógł zatrzy- 
mać Swoją wiarę, dalsi jednak następcy i 
ich potomkowie wiuni być wyznania prawo- 
sławnego. 


Dr. Kazimiery POĘYSKI 


| Po odbyciu Specyalnych studyów na klinikach 
i profesorów Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara 
iw Berlinie i Koposiego w Wiedniu, — mieszka 
| przy ulicy Sobieskiego l. 10 (dom przechodni 
| z ulicy Wałowej l. 9). 


648 Ordynuje od 11—12 i od 8—5. 


i 
ija Wszech nauk lekarskich 


DR. JÓZEF MADEYSKI 


prymaryusz szpitala powszechnego w Przemyślu 


«zamieszkał w domu Wgo Tannentauma, ul. Śnigórskiego 1. 187 1. piętro. 


(Sezon zimowy 1892)  Jestto niezaprzeczo- 


nym faktem, że nie me lepszego środka odświerzają- 


dopóki nie !cego powietrze jak Bittnera spirytus szpilkowy 


dający prawdziwy zapach lasów szpilkowych i za. 
wierający w sobie bardzo wiele kwasorodu. Przy za- 
kupnie w aptekach należy żądać wyraźnie „Bittnera 
spirytusu szpilkowego* z Reichenau, gdyż ostatniemi 
czasy namnożyło się dużo falsyfikatów. Bliższe szcze- 
góiy w ogłoszoniach, na ostatniej stronie. 


300 Podziękowanie. 


Przejeżdżając przez Stryj zapomniałam na sto- 
le w restauracyi kolejowej przeszło tysiąc zł, w ban- 
knotach — którąto kwotę pan Wilhelm Riss, pła- 
tniczy restauracyi znalazł i mnie takowe w całości 
wręczył, Za niezwykły ten dowód rzetelności, czuję 
się w obowiązku złożyć panu Wilhelmowi Rissowi 
moje podziękowanie. 

Klołylda Barańska 
właść. dóbr z okolic Stryja. 


Lekarz ehorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


b. lekarz szpitała Św. Ludwika i elew-as 
chirurgicznej w Krakowie, 
po odbyciu kilkoletuich studyów w klinikach 
prof. Widerhofera we Wiedniu, Henocha w Ber- 
linie i Epsteina w Pradze, 


ordynuje od 3—5. — ul. Teatralna |. 5. 


ystent kliniki 
132 


Dyspepsja. Wino Chassaing. 558 


4 
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Michał Berthier. 


pm AA Em ON w ZE Z PE NAZW OKA 


Ba równi stawiać można z pracami Johna Lub- 


bock'a. 
„. Pewnego dnia — było to już — po wyj- 
POWIEŚĆ sciu z konwiktu — przyszedłszy ze zwykłymi 


odwiedzinami przeraził się bladością hrabiego. 
— (zyś cierpiący? — spytał z serdecznem 
współczuciem. 
— Tak i to bardzo. 
— Cóż ci jest? 
— (o mi jest? Ach mój drogi Edmundzie, 
! nie słuchałem rad twoich a teraz dopiero widzę 
nę po wyjściu z klasztoru otaczał książkami re- |ich słuszność. Paulina stracona dła mnie, chce 
ligijnej treści. Niech czyta Moliera ile chce, to | zostać zakonnicą. 
jej nawet wyjdzie na dobre, ale broń Boże coś- — Widzisz, ostrzegałem cię. Teraz dziew- 
kolwiek z twych dzieł. cze jest rozegzaltowanem do najwyższego sto- 
Hrabia wzruszył ramionami, nazwał przy- | pnia. Świat cały, Świat którego nie zna jeszcze 
jaciela niedowiarkiem i nie w postępowaniu | wydaje jej się zepsutym do gruntu, chce więc 
swem nie zmienił. W klasztorze przezwano ja | jak te rzymskie dziewice pierwsze chrześcijanki 
la Vallićre jak to już wiemy z opowiadań panny | uciec od niego, ujść boleściom żywa przez roz- 
Bourtiboury, — Obawiała się świata — pragnę- | kosze śmiere, choćby najokrntniejszej. Tak, tak! 
ła poświęcić się Bogu. W Paulinie jest coś eo przypomina dawne mę- 
— Twoja córka, to poznać od razn, ty nie- 


Juliusza Claretie. 
(Ciąg dalszy). 


— To znaczy? | 
— To znaczy, że nie radzę ci, byś Panli- 


ć czennice. ' ] 
poprawny marzycielu, ty poeto religijuy — ma- Nasiępnie spytał pana de Morangis w ja- 
wiał Loreau. — Podovna z usposobienia i do | kiej formie objawiło mu dziewczę swe zamiary. 


ciebie i do nieboszczki matki. — Najniespodziewaniej w świecie zaczęła 

A trzeba wiedzieć, że doktor Loresu, pro- | niówić o tem że mną, jako o postanowienin zu- 
fesor na wydziale medycznym należał do zra- pełnie naturalnem i które n'e da się już zmienić. 
komitości w swym fachu, wsławił się głównie ! — Qzy nie jest możliwem, by po za tem 
PPP ATE WDR S9: 02 Y*">OZ VEL 41% 


€ UWYŻ SZW PYOZYĆ WZA 


FRAZA RAE f 


PROBNAE OGLOSZENIA Ł' ZWY „Halifaks” zwykłe 
po rencie nd węrazu y Y9 y zir 150, ze stalowy- 

i w" di; mt nożami zł. 220, „Halifaks“ 

z szarokiomi nożami, polerowane 


` 


|» YTORKA i telegrafistka 


n- zł. 5'30, niklowane 5'70, Halifaks 
cyonowana, poszukuje 


posady od 1-go'dzmskie z rowkami 150, niklowa- 


0 M j 7 R A gospodarstwa biegły,' doświadczony i prak- h 
stycznia 1893. Zgłoszenia: Jaworski, Szeza- wane 3 zł. Merkur lub itelvetia złr, 3:20, Jackson Heynes zł. 4:80, niklowrne 6 złr. tyczny, pilny, przewidujący i odpowiedzial- Ementhasl 0 65 ct. za kilo Fabryka fortepianów ABP. 
kowa. 420 Pex Sujnowsze 6 złe. — tyżwy żelazne zwykła z rzemykami I złr. — Lodowce do fuy, który przez ostatnie 12 lat z najwięk-| ; RET JUż waka a 3 r 
butów do regulowania 1 zir. — Cennik ilustrowany na żądanie. szem zadowoleniem swoich chlebodawców Limbarger 40% 5 i z Wien , IX. Bezirk , Liechtensteinstrasse 76. 
KO sprawanków 


| ENTRALNE BI IARI ama T j a 
i ehe A za Elą ANTONI HALSKI, handel towarów żelaznych, Lwów, plae Maryacki I 


NSERATY do wszystkich dziennik 
(w kraju i za granicą przy, nnje Centin! 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Koparnika 1! 3m% 
Na 


KFOTOMINIATURY pastelowe Stefana | 
Grzywiuskiego, plac Po ię gaer 1. £.| 


KAROL BISERIUS 


| 

4 
Czwórka Kara 
w piątym roku, dobrze ujeżdżona. Intere- 
Svwani zechcą Się zgłosić do Zarządu eko 


nomicznego p. Załoźce. 4001 
z 


SANTAL 


meg” Najtańsze ceny hurtowne. "$E 
Senzacyjna Nowość! jaa" Teet wyż; 
Japońskie lampiony 


ory giualne, z Japo- 
nii sprowadzone 
74 przepyszne transparenta, szteka 6 et. 
mo S sanin 1 od 3 ot. 
HE ; Cudowne jaśniejące kulki owoce si 


3 et, Orzechy 0d 6 ct, Jaja od 19 ct., okryte srebrem. 


4 
$: 
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Ozdoby na boże drzewko 


Wiedeń, I., Singerstrasse Nr. 11, Mezaniu. (Telefon 4929). 


spytał hrabia po długiem obopólnem milczeniu. 

— Ha, któż to wiedzieć może... 

Zamyślili się znowu. 

— Nie, co to, to nie. — dodał po chwili 
Lereau. — Jest to po prostu tęsknota za ciszą 
celi, dla samej celi, za samotnością dla samot- 
ności, a powodem wszystkiego wstręt do Świata 
i jego wad. W istotach egzaltowanych z natury 
a rozegzaltowanych bardziej jeszcze wychowa- 
niem, lada rzecz uczucie to wzbudzić może. 
Dziewczę ma np. przyjaciółkę z konwiktu, ktćra 
wyszła za mąż i nie jest szczęśliwą, bo trafiła 
na łotra. Przyjaciółka zwierza się’ ze swych trosk 
i zwierzeń, opowiada swe przejścia. — „Więc to 
jest życie, to świat i jego szczęście? Nie, nie 
cheę tego, stokroć wolę klasztor“. — A następ- 
nie utrzymuje niedoświadczone dziecko, że ma 
powołanie... 

— W istocie Paulina miała przyjaciółkę 
niejaką pannę de Panges, która wyszła za mąż 
i po roku umarła wydawszy na świat nieżywe 
dziecko... być może, że skutkiem zmartwień. 
Będąc przy nadziei napisała list dv Pauliny po- 
lecając jej opiece swe dziecko na wypadek swej 
śmierci, gdyż ojciee nie zdoła niestety wypełnić 
godnie swych obowiązków. 

— Nie trzeba więcej. Dostateczny to po- 
wód dla Pauliny do powzięcia zamiaru wstą- 


mn Ram A KM AM m MN A se 


Radca 


berdze energiczny, w wszystkich gałęziach 


t 


w wielkiej węgierskiej puszeie pełnił obo- 
wiązki samoistnego rządty, pragnie zmienić 
obecną posadę. Zapytania adresować: 


D. 5045. Rudolf Mosse, Wien. 


Pierwsze polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe 


w Wiedniu! 3868 


LATARNIE stajenne i gospodarskie, 
ARTYKULY gospodarskie, domowe i prze- 
mysłowe. KASY żelasne ogniotrwałe i nie 
do rczbicia i w ogóle wszystko co w dział 

przemysłu i handlu wchodzi 3s67 


poleca 1 destarcza 


ALBIN KRAJEWSKI 


Wiedeń, I., Giselastrasse 1. 
Cennik ilustrowany wysyła gratis i franca, | 


+ stare i nove sprzedaje 
3721 najtaniej 
ASY EMIL WEINER 


niony 


GAZETA NARODOWA z Uzwartku dnia 15. Grudnia 1892. Nr. 300. 


| dziełem : „Ludzie wobec historyi*, które słusznie | kryła się jakaś tajemna nieszezęśliwa miłość ?— 


pienia do klasztoru, szezególnie gdy przy swem |go? — spytał, usiłując zapanować nad swemi 


usposobieniu naczytała się dzieł twoich. 

— Niekooiecznie — zauważył hrabia. — 
Gdzieżeś ty tak dokładnie studyował charaktery 
kobiece ? 

— W mojem lsboratoryum. 

— Zawsze na jednego wsiadasz konika. 

—. Mój Franciszku spróbuj studyować an- 
tropologię, a zrozumiesz nieco lepiej i mnichów 
i klasztory, o których z tak pobożnem namaszcze- 
niem pisałeś w twem „Życiu klasztornem w Śre- 
dnich wiekach“. 

-- Czyż może zbyt idealizowałem ciszę i 
spokój klasztorny ? 

Zaledwo rozstali się przyjaciele, kazał pan 
de Morangis poprosić do swej pracowni Paulinę. 

Weszła po chwili. Posadził ją na fotelu i 
trzymając za ręce, długo w milezeniu wpatrywał 
się jej w oczy. 

— Dziecko drogie — spytał wreszcie — 
czyś dobrze rozważyła wszystkie następstwa i 
skutki tego, o czem świeżoś mnie uwiadomiła. 

— Jeśli mój ojcze mówisz o zamiarze wstą- 
pienia do klasztoru i nieopuszczenia go więcej, 
to muszę ci odpowiedzieć, iż zamiar ten powzię- 
łam po głębokim namyśle. 

Mówiła to głosem pewnym, stanowczym, 
ktory o dreszcz przyprawił hrabiego. 


uczuciami. 

— (Chcę poświęcenia życia mego Bogu. 

— I nie pomyślałaś jak boleśnie, jak śmier- 
telnie zrani mnie krok twój? 

Paulina zbladła. 

— Qjcze, ty mi przebaczysz — wyszepta- 
ła — wspólna ofiara tem milszą będzie Naj- 
wyższemu, który przecież jest ojcem nas wszy- 
stkich. 

— Paulino, Paulino, przez litość nie mów 
tak, Bóg tego nie chce, chcieć nie może... Po- 
wiedz, czy ci tak źle przy mnie, czyś tak bardzo 
nieszczęśliwa ? 

— Przy tobie zawsze czuję się szczęśliwa, 
nieskończenie ci za to wdzięczną jestem i modlę 
się, modlić się będę nieustannie o szczęście dla 
ciebie. 

— Więc inna jest jakaś przyczyna, inny 


powód, eo cię do tego kroku skłania. Doznałaś 
jakiegoś zawodu, o którym nie wiem? 

-— Weale nie. 

— Kochasz kogoś ? 

— Nie ojcze — odpowiedziała zupełnie 


spokojnie — kocham tylko Boga i ciebie. 
— Powiedz mi szczerze, czy oddawna no- 
sisz się z tą myślą ? 


(C. d. n.) 


Fyroby ze sórowami(f 


w Lipnikach “” 


rozsyła za pobraniem handel korzenny 


1. Rejmańskiego w Mościskach. 


spirytus szpilkowy 


Nie powinno go braknać w żadnym domu. 
Jestto niezrównany środek desinfekcyjny, 
dający prawdziwy ozonowy zapach lasów 
sosnowych w pokoju, 
środek 
przewodów oddechowych i zaburzeń rerwo- 


— Cóż właściwie spowodowało cię do te- 


r 


Założony w r. 15850. 
Gustaw Hofbauer 


Mignon. -Stutzflisel*, Pianina. 


Niezrównany ton, mechanika i trwałość. Ceny niskie. Warunki spłaty ułatwione. 


Kodnarya nafty Adama Skrzyńskiego w Libuszy i 


4072 


ners 


cren Snr 


-i Z 


Bittnera 


stacya pocztowa, telegraficzna i kolejowa: Zagórzany, 
poleca przy obecnym sezonie zimowym 


Salonową naftę bezpieczeństwa, 


Nieeksplodującą naftę gospodarską, 


oraz jako specyalność fabryki 


Nafte cesarska (Kaiseroel) 


12 razy nagrodzony. 


niemniej też nieoce- 
inhalacyjny w chorobach 


Essencya z cytrynianu drzewa saa: $ W iałe no r il Szklanne owoce i Wien l., Salzthorgasse 4 |wych, wyborna prezerwatywa jako woda do Eg Marka zarejestrowana "Tag 
jałowego z Bombay, najzupełniej z spani 'WOSĆ -*« dowcipne przed- ust i do mycia rąk, przy styczności z cho- odznaczona na wystawach w Paryżu 1889, Antwerpii 1SS6, Tryeśeie 
i czysa, w kapsułkach zanara jop miety fantazyjne mieniące się różnokolorowemi odbły- T k | . | robami zarażliwemi. 1852, Krakowie 18856 i Przemyślu 1882 najwyższemi nagrodami jako naftę 
g Znacznie skuteczniejsza aniżeli kcpo- W (skami, w ten sposi b sporządzone, że dzieci się niemi ska- Oowary (0) onia ne, Prawdziwy tylko u nieekspłodującą bezbarwną i bezwonną, palącą się w lampach każdej konstruk- 
fa i kubeba, Czyni niepotrzebnen | leczyć nie mogi, Karton z 12 sztuk od et. 30 i wyżej. delikatesy, ryby. 4035 - , cyi jasnym i niekopeącym płomieniem. Nafta cesarska przedstawia w używa- 
używanie ws.elkich szprycowań 1%% | 7 agi Ni l d b Brylanto- klg. 5 pakiet pocztowy franco do každej Juliusza Bittner a niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy przewróceniu 
- w przeciągu IE osa wsze] Nowość! iepa ne 0Z00 y. wy włos stacyi pocztowej ZIE) aptekarza palącej się lampy, może być przeto używaną nawet do kuchenek naftowych. 
Ø kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- W |chyystusowy 5 et. Komety, gwiazdy i słońca po 6 ct. (awa C low: |, kl —75 : 3 i: RE "e w Ta i 
O a a aa żołąd ||) eat Vy laatowo mitaka $ A. Świeczki pudołko 3 eb "duo nejlepsza grube ziem, "a — |w Reichenau, Niższa Austrya. ||| p, aa a Liua ani ao wyaytas bedziemy 
ga i nieudzielając nie przyjemniej £ Śnieg padajacy w opakowaniu z waty, duża paczka Kuba ft. zielonawa, mocna n Gs i aT Cena w Reichenau: jak po 140150 kg. naita lecz aż iw benat koh po 100 i 50 kaeo 
g “oni urynie, A jv oct. Girlandy począwszy od 10 ct. za metr. Pierteienie lodowe po 5 i 10 et. | Mocca perł., wyboina, wydatna „ —-65| f ho Skrzynka o 6 flaszkach w balonach po 40 i 20 kg. D 
| Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne $ (Wielkie pakiety ulebionyeh włókien Chrystusowych po 10 ct., kolorowych 15 et. | Java, żółta, gruboziarnista ft. go == | 4złr, o 12 faszkach zł. Dla dogodności naszych Szan. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
iw głównych aptekach. Ę N 7dob efleksem Aniołowie i Gwiazdy na wierzchołek | Java zielona, wyborna, piękna „ —60 i | (20; o 16 flaşgskach zł. wszystkie gatunki nafty magazyny w poniżej wymienionych miejscowościach, 
x marza zma | owe 07 l y ZT drawka od 8 ot, Plastyczne aniołki Sanos Ha ZERA Bal » 5. | j 6 M Wn d a zamówienia na naftę przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują: 
a | = |po 15 et. i wyżej. awier uralski, świeży, g n pee ELMO ZR E D, W Krakowie: dla m. Krakowa i okolicy p. Marceli Kusz, ul. Wiślna 1. 
MADA «o A e s | Cenniki tzsięcy najpiękniejszych ozdób na drzewko gratis i franco. Bapro ARJ AS priuk a z p a ALI We Lwowie: dla Lwowa i okolicy p. P. Miąezyński, ul. Sykstuska 43. 
: go, ckera , Śklepińakieg sca. A 5 A ; : g : ć ; : | Prz ślu: dla 7 sla i iey Skl: t 
Beisera a Aj Sog yF Nigdzie nie mam filii. "$E 4039 Sardele brabanekie, ff. 5 kilo 3-50 H 2A dzie P. Mikolascha we x a E O YCIA i okolicy Skład nafty J. Wiktora i Sp., 
a | Śledzie holenderskie, ff., 5 kl. 171]: Z. + Lwowie 80 et.; 6 flaszek ra OFK TTEŁACY Peca er ' 
Blada o naryn. 40 p. poczt. 1750; JUUUSBITEER" | 4 złr. Rozpylacze jak we TH EA MIO Pea IE rysa, SE WARTEJ i Sp., 
« Dorsze, łupaeze, fiondry, 5 kl. 1-75 | „pet sÓwai ks gy wyzej, 4047 g a E E O a TOO 
> , Feghomacodisdztzaate MS Prawdziwy tylko z tą Dla Szłaska: p. Leon Klebinder, Kontor i magazyn w Privos Bahnhof 


Dziurki cd koszuli nie ulegają już zepsuciu 


dzięki wynalazkowi firmy 
M. Joss & Löwenstein w Pradze. 
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ERNST SCHULTZ, NACHFOLGER 
Ottensen (Holstein). 
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Największy wybór 


przedmiotów do malowania 


3634 Zz drzewa i terrakoty 


jakoto: talerze, kasetki, ramki na fotografie, 
wachlarze, bileterki , albumy, pedstawki, 
kubki, kasetki na rękawiczki, cygara i t. p. 
dalej z terrakoty: Walerze, wazony, żardy- 
nierki, urny, dzbany w różnych wielko- 
ściach i o różnych dereniach, obrazy plasty- 
czne itp. Wzory do malowania na drzewie 
i terrakocie, olejki, pędzle i werniksy. Far- 
by emaliowe do terrakoty. Farby olejne, 
akwarelowe, brązowe, do malowania na por- 
celanie i t. p. — poleca: 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Kanarki Harceńskie, ptaki zagraniczne 
w różnych gatunkach, prześliczne , najrzad- 
sze okazy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło- 
te po 18 ct. za sztukę. Akwarjum komple- 
tnie urządzone. Oglądać można codziennie. 


E. Karge, Lwów, Czarneekiego 3. 
Cenniki wysyłamy gratis i franco. 


fabrykat świałowej sławy 


| Chimatie moma 


z potęczemiem dfugofet- 


la wyma stołowe 


fabryki ro Berndorf 
G. A. Christiana 


| W. Bilinski 
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LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA 


Lwów, ulica Kopernika 1. 17 


Mährisch Ostrau b 
Dla Czeci i Morawy: Waaren Abtheilung der Angło-(sterr. Bank, Kan- 
tor w Wiedniu I., Servitengasse. Magazyny i filie w Pradze, Otomuń- 
cu, Przyrowie, Chebie (Reichenberg) i Pardubitz. 
Pozwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości Szan. Panów odbiorców 
z prowincyi, że przesłane wprost do fabryki zamówienia, wykouujemy z uwzglę- 
dnieniem wysokości taryf kolejowych, wprost z destylarni w Libuszy lub z po- 
wyż.:zych składów. 


Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i franko. 


marka ochronną. 


miej kuma fosei. 


i deserowe 


SYNAPIZMY RIGOLLOT 


Musztarda w Arkuszach 
Środek dogodny, pewny,silnie odprowadzający nazewnątrz . 
NIEZBĘLNY W KAŻDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
kołoru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 
SKŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 24, Avenue Victoria. 


NRA RETARA 
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ze. k, uprzyw. 


poleca : 


KKKKKKAKIKAIOOOCAKAIIOOOOOK 
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
zu niczrównane 


Wyroby kosmotyczna, toaletowa i Perfumerie, 


À s 11; Zaden artykuł toaletowy mie może rywalizować 
Antilentilia. pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ 
Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
usuwa w krótkim czasie plegl, plamy wątroblase. 
blizny Itd., nadaje cerze świetną blnłaść, świeżo 
I dellkatnośó. — Cena 2 złr. 


nas a 


*ozoj Dary wmawazodaod % qopazadę 


„0a OAR 


+ 


rozporządzająe maszynami pospiesznemi najnowszego systemu 
wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące 
SE” po możliwie niskich cenach. Tag 4034 
Druki dła pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie. 
100 biletów wizytowych 
na pięknym białym kartonie z gustowna kasetką od 1 złr. 30 ct. 
WOYOWYWWWWGWWWWÓWWWWWYÓWWÓGŻ WWW 


włosom siwym i wypłowiałym E kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTOŃ nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


Pilipton 


ME SEScownictwo sadora cone] MU 
„Ay w kołnierzykach usrane „Semper-Primus'. R 
ue 


iee wiatr iernie ww m pp Ë mman fi um. 


| 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoBo- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ct. 


- PUDR KSIĄŻĘCY 


m 
B 
B <a” 
| Valentin 


Z poleeenia Najjaśniejszego Pana bogato uposażena, a przez 
Dyrekcję urzędu loteryjnego gwarantowana 


POCZ SB 


od dnia 1, luiseo 1R90 wydaje 


> nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 

katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 

4 (| B az ET 4 z - w 5 0 er ad ans WOW d naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię- 
S. OEN i N f y Ñ a kszenia twarzy. 

ma 0 Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 


z przeznaczeniem na cywilne cele dobroczynne. 
3.135 wygranych w ogólnej kwocie złr. 170.000 
pomiędzy temi: 
1 główna wygrana na 60.000 zł. z 2 poprzednimi i 


ct. Różowy dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełka 
07 ot., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Woda fijołkowa, 


Z 


ó0-dniowem wypowiedzeniem i 


- T 


S-dniower. wypowiedzenie 
wszystkie zań znajdująca sig w obiegu 41/,°/ Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- É 


WiGGZCNIEZZ opiscenta ane 2343 począwszy od dna 1 M 4 
w) ab : LJ s . a o 
a B0-8BIGWyjk SŁUKGINOM "IaAGWŁAdzONIA. Ala 1890 po 4% 


Lwów dnia 241 Stycznia 1890. 


3088 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 słr. 


9 


" 


następny- 


mi wygranymi po 500 zł., 1 wygrana na 30.000 zł. z 1 poprze- 
dnim i 1 następnym wygranym po 250 zX., 2 wygr. po 10.000 zł. 


p Odznacza się nadzwyczajną delika- 

Mydio kosmetyczne. imościę 1 nie aena ape 

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 

pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy” 

szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów. 


„IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów |. 19. — W KRAKOWIE Sakiennice l. 20. — W CZER- 


NIOWCACH Rynek 1. 2. 


10 wygranych po 1000 złr., 15 wygranych po 500 złr., 100 wygranych po 100 
złr., tudzież wygrane na serje w łącznej kwocie złr. 30.000. 


Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 29. grudnia 1892. 
PEF Jeden los kosztuje złr. 2 "PE 


w 
Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami bezpłatnie dostać można 
i to albo w Dyrekcji loteryjnej w oddziale dla celów dobroczynnych. Wiedeń, 
Riemergasse 7, (Jacoberhof), lub też w miejscach sprzedaży tych losów. 
IF- Losy wysyła się nie llcząe nie za porto. TRgj 
Wiedeń w październiku 1892. 


Z e. k. Dyrekcji loteryjnej 


oddział loterji państwowych na cele użyteczności 
dobroczynności publicznej. 
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| ori E] 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki ( 'eielouu Nr, 174 a). 


Wydanca i oćpomieczialuy redaktor Platon Koste 
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